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Turniej I

■ Reprezentacja 'Wojska Polskiego jest już gotowa 
w II-Letniej Spartakiadzie Armii Zaprzyjaźniony
jowie, która rozpocznie się w- najbliższy czwartek, 
i ma trwać do 8 sierpnia. W stolicy Ukraińskiej Si 
naszych sportowców w zielonych munduraen li 
dzie łącznie z kierownictwem 206 osób. Jej szefem 
dr Józef Szewczyk, a zastępcami ppłk Kazimierz 
i ppłk Jerzy Nowak. W Kijttwie przebywać będ 
przedstawiciel MON-u pik Kazimierz Malczewski, 
wiceprzewodniczącym SKDA.
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Sukces piłkarzy Wisły

W II Letniej Spartakiadzie AZ, 
która będzie w tym roku jedną z 
największych międzynarodowych 
imprez sportowych, wezmą udział 
przedstawiciele jedeftastu A-rrau 
Zaprzyjaźnionych: Bułgarii, Czecho­
słowacji. Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu, Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej, Kuby,
Mongolii, Niemieckiej Republiki j cy w 
Demokratycznej, Rumunii, Polski,
Węgier i Związku Radzieckiego.

W programie spartakiadowych za­
wodów 12 dyscyplin sportu: boks, 
gimnastyka, lekka atletyka, koszy­
kówka, pływanie. piłka ręczna, 
podnoszenie ciężarów, siatkówka, 
strzelanie, trójbój, wojskowy oraz 
zapasy w stylu klasycznym i wol­
nym. We wszyskich dwunastu dy­
scyplinach uczestniczyć mają woj­
skowi. sportowcy czterech państw: 
Bułgarii, NRD, Polski i ZSRR.

Kijowska rewia wysokej spraw­
ności fizycznej sportowców Armii

Jest

Lider Tour de Pologne — Wojciech Matusiak. Opis przebiegu 
imprezy zamieszczamy na str. 3.

Fot. CAF — Kraszewski

SZOMBIERKI i ODRA
0 KROK OD ZWYCIĘSTWA

Europa -  Ameryka1 
po raz drugi

PIĄTKĄ PÓLAKOW

Starego Kontynentu
W  najbliższą środę i czwar­

tek (30 i 31 bm.) na Neckar- 
Stadionie w Stuttgarcie roze­
grany zostanie bardzo atrak­
cyjny pojedynek lekkoatletów 
między reprezentacjami Euro­
py i Ameryki. Ten európejsko- 
amerykański szczyt lekkoatle­
tyczny wzbudza na świecie du- 
ze zainteresowanie. Na starym 
kontynencie, obok mistrzostw 
Europy w Atenach, będzie on 
Najważniejszym wydarzeniem 
foku.

PO RAZ PIERWSZY 
W MONTREALU

_ Tradycja spotkań między dwo­
rna kontynentami sięga zaledwie 
**wóch lat. Po raz pierwsz:; mecz 
te« został rozegrany w roku 1967 
^  Montrealu. Pełny trhtmf świę­
t y  wówczas zespoły Europy, któ-

w konkurencji mężczyzn po- 
- konały Amerykę 109:100. a w ko- 

b’eeych — 60:55. Sukces drużyn 
Europejskich był raczej niespo­
dziewany. Araerykame mieli prze- 
'vagę własnego terenu (aklimaty- 
Ł’3cja), podczas gdy w zespole Eu- 
L°Py zabrakło reprezentantów 
•̂SRr . Zresztą 1 wśród gospoda­

rzy zabrakło kilku czomwyeh za­
wodników skutkiem czego ranga 
c&fego wydarzenia została obniżo­na.

Obserwatorom tamtego meczu 
Pozostała w pamięci fatalna or 
ganizacja zawodów. Montreal był 
Nłiejscem Wystawy Światowej i 
rz®cz jasna zawody sportowe zgi­
ę ł y  niemal zupełnie wśród in­
nych atrakcji. Zbudowany na 
Prędce stadion nie był w pełni 
^wystosowany do rozgrywania tak 
Poważnej imprezy, a pojedynkom 
P"zygiądała się znikoma liczba 
Widzów.
.Przypomnijmy jeszcze, że przed 
dwoma laty w Montrealu w zespo 
£  Europy wystąpiła dziewiątka 
Kolaków. Irena Szewińska odniosła 
Zwycięstwo na 200 m i była druga 
®a lOo m Daniela Jaworska zwy- 
^jęiyła w oszczepie, Józef Szmidt 
*®10ł drugie miejsce w trójskoku. 
^ndrzej Badeński i Jan Werner 
n^telnie walczyli na dystansie 400 
51 i W sztafecie 4x400 m. ale nic ] 
‘ •o mogi; wskórać w walce z lep- 1 

-zyrni biegaczami amerykańskimi, 
yepowodzeniem zakończył się wy-

Wiesława Maniaka na 100 m, 
który był ostatni w słabym czasie 

ora: kobiecej sztafety 4x100 m 
L” 1- Sarna, I. Szewińska, E. Bed- 

"fek i U. Sty ranka). zdyskwali-
>kowanej za przekroczenie strefy 

2rńian.

PŁYNNOŚĆ SKŁADÓW
'^ -7y Amerykanom uda się re- 
"'ariż za Montreal? Odpowiedź na 
,° Pytanie jest bardzo trudna, a 
*0 z tego powodu, że w składach 
0rużyn następują bezustanne 
*rr>i;mv, Europej. zycy ubiegali się 
® miejsca w reprezentacji drogą 
Wugotrwałych eliminacji na wiel- 
* !ch mityngach. W ostatniej chwi- 
r  wycofali swoje kandydatury 
iekkoatleci ZSRR, którzy w tym 
ẑasie mają duże natężenie star- 
,w w innych imprezach. Selek­

cjonerzy teamu Europa musieli 
"tec sięgnąć po głębsze rezerwy. 
~7-y w każdym wypadku wytypo- 
ń'ah aktualnie najlepszych? Chy- 
a nie, skoro na temat składu 

P°'ypałv się protesty - krajowych 
*ederach.

Vv’ drużynie kobiecej nadal figu- 
r®1o nazwisko Ireny Szewińskiej, 

, £?()ćiaż już wcześniej było wiado-
że nie będzie ona mogła wy-

2

Mimo dobrej gry piłkarze Zagłębia stracili w Sztokholmie oba 
punkty, przegrywając z Djurgardenem 1:2 (0:0). Na zdjęciu Ko- 
walczyk pad bramką Djurgardenu. _  Umfal.

P IŁKARSKI turulej Intcrto- 
to zbliża się ku końcowi; 

jeszcze jedna seria gier w nad­
chodzącą sobotę i niedzielę (2 i 
3 sierpnia), a wyłonieni zostaną 
zwycięzcy we wszystkich dzie­
więciu grupach rozgrywkowych. 
Mamy nadzieję, że wśród zdo­
bywców pierwszych lokat i pre­
mii po 10.000 franków śzY^ąjc. 
znajdą się trzy polskie drużyny, 
co zważywszy na dość silną 
konkurencję, będzie icb sukce­
sem.

Na tydzień przed zakończe­
niem turnieju zapewniła sobie 
zwycięstwo w grupie VIII kra­
kowska WISŁA, wygrywając z 
Lierse SK 2:1 (2;0). Mając trzy 
punkty przewagi nad VSS Ko­
szyce, wiśłacy nie stracą jut 
pierwszej lokaty nawet w razie 
przegranej w ostatnim meczu w 
Koszycach.

Prawie pewnym zwycięzcą w 
grupie II jest zespół SZOMBIEREK 
Bytom, mimo pechowo straconego 
punktu w sobotnim meczu w Ho­
landii (2:2) z Go Ahead. Górnicy z 
Bytomia mają dwa punkty przewa­
gi nad mistrzem Szwecji Gester i 
jeszcze jeden mecz na wy jeździ* 
i. tym właśnie zespołem. Ale ol­
brzymia przewaga w bramkach sta­
wia Szombierki w uprzywilejowa­
nej sytuacji; mogą one przegrać 
różnica nawet pięciu bramek, a nu* 
rrto to utrzymują pierwszeństwo w 
grupie. Nie wydaje się jednak, aby 
piłkarze bytomscy, będący w zupeł­
nie dobrej formie, mogli zakończyć 
turniej aż tak nieprawdopodobną 
przegraną.

Trzeciego zwycięzcę grupowego 
widzimy w doskonale spisującej się 
ODRZE. W niedziele opolanie po­
konali Odense 2:0 i mają jeden 
punkt przewagi nad belgijską dru­
żyną Beveren, którą za tydzień 
przyjmują na własnym boisku. Li­
czymy na kolejne zwycięstwo Odry. 
chociaż już tylko remis wystarczy 
jej do pełnego sukcesu.

Dużo trudniejsza Jest sytuacja 
Zagłębia Sosnowiec. Przegrana w 
Sztokholmie sprowadziła jego szan­
se na pierwszą lokatę do minimum, 
ponieważ nawęt zwycięstwo sesno- 
wlczan w ostatnim meczu turnieju 
ze Sportklubem Wiedeń, nie gwa­
rantuje im jeszcze pierwszego miej­
sca, do tego potrzebna byłaby tak­
że wygrana Djurgardcn z Spv 
Pilrth na boisku tego ostatniego. 
A na to się nie zanosi.

W  ostatniej kolejce turnieju 
polskie drużyny czekają nast. 
spotkania;

Oester — SZOMBIERKI w
Vaxjo

ZAGŁĘBIE —  Sportklub w
Sosnowcu

VSS Koszyce —  WISŁA w
Koszycach 

ODRA —  Beveren w Opolu.

Piłkarze Wisły zapewnili sobie pierwsze miejsce w VIII grupie turnieju Intertoto 69, już na 
tydzień przed zakończeniem rozgrywek. W sobotnim meczu w Krakowie pokonali oni silną dru­
żynę belgijską Lierse SK 2:1 (2:0). Na zdjęciu fragment gry przed bramka gości.

Fot. CAF — Sochor

Piękna przygoda
- - .w —... -n,

i i spotkanie z Ojczyzną
■ ■

w RAJDZIE F O LK LO R U
56 załóg I 160 osób uczestniczyło w I Rajdzie Samochodo­

wym Folkloru Polskiego, zorganizowanym dla polonijnych 
działaczy PKOl wspólnie przez Polski Komitet Olimpijski i Pol­
ski Związek Motorowcy, przy współpracy MSZ. Cała strona 
organizacyjna Leżała w gestii działaczy PZMot.

Na metę Rajdu Folkloru Polskiego przybywają uczestnicy imprezy, po przebyciu ponad tysią­
ca kilometrów i zwiedzeniu wielu ciekawych zakątków Polski. ^  ^  Sujicterski

Uczestnicy Rajdu przebyli w Pol­
sce ponad 1000 km. startując m. In. 
w próbach sprawności oraz Impre­
zach, zorganizowanych przez zespo­
ły regionalne, zwiedzając zakłady 
przemysłowe, jak Nową ńuta. miej­
sca pamięci narodowej, jak Majda­
nek Oraz liczne muzea i inne 
obiekty.

Meta Rajdu znajdowała się w 
Warszawie. W sobotę między go­
dziną 17 ą tą na Płac Zwycięstwa 
przybyły 52 załogi, które ukończyły 
Rajd. Wszyscy byli w świetnej for­
mie i bardzo zadowoleni.

W godzinach wieczornych w Ja­
błonnie odbyło się wręczenie na­
gród i wspólna, pożegnalna kolacja. 
Przybyłych powitał w imieniu or­
ganizatorów prezes PZMot Roman 
PńiANOWSKl. gratulując zwycięz­
com sukcesów, wszystkim uczestni­
kom — sportowej postawy i zapra­
szając na następną imprezę, która 
być może stanie się tradycyjnym 
spotkaniem działaczy sportowych 
Polonu, rozsianych po całym świę­
cie.

Na , uroczystość przybył wicedy­
rektor Departamentu Konsularnego 
MSZ Władysław WOJTASIK ora 
zastępcy sekretarza generalnego 
PKOl Tadeusz BRSGUŁA i Witold 
RYBCZYŃSKI.

Zwycięzcą Rajdu Folkloru Poi 
skiego został Jerzy MADALINSKI 
ze Szkocji — 1672 pkt., przed Je 
izym GREKIEM również z Wielkiej 
Brytanii (L,iverpoo!) — 1317 oraz je­
dynym uczestnikiem z Francji 
Mieczysławem W OZNIAKIEM 
;U99. W klasyfikacji zespołowej 
zwyciężył zespół z Liverpool w An­
glii w składzie M. Ogrodziński, J. 
Grek i L. Jones — 3771) pkt., przed 
zespołem Polskiego Klubu Olimpij­
czyka w Londynie w składzie E. 
Kwieciński, K. Sron i Z. Kowale­
wie* — 3..rT7 i drużyną z Belgii: 
Wl. Kuc, E Wiśniewski i E. Sku­
pień — 2.802.

Ponadto wręczono nagTody za 
najlepsze wyniki w próbach spor 
towych. dla najstarszego i naj­
młodszego uczestnika a wszys 
kim załogom — cepeliowskie kogu- 
ciki ze słomy. Taki właśnie ko- 
gucik był symbolem Rajdu.

Krótkie rozmowy, pracprowadso 
ne z wszystkimi niemal uczestnika­
mi przekonały nas, że inicjatywa 
PKOl i wysiłek działaczy PZMot 
nie posrz!v na marne. Działacze 
sportowi Polonii zagranicznej są za­
chwyceni Rajdem i należy przy

puszczać, że liczba zgłoszeń na na­
stępną imprezę będzie znacznie 
wyższa.

Zapytani o wrażenia i wzrusze­
nia wszyscy bez wyjątku na pierw­
szym miejscu postawili Miechów, 
gdzie rajdowców powitała barwna 
kawalkada wozów, na których je­
chało zainscen izowane wesele kra­
kowskie.

Podczas uroczystości w Jabłonnie 
wystąpili także przedstawiciele Po­
lonii z NRF. Marian DULOWICZ ‘ 
Marian MELW5G przekazali w imie­
niu Związku Polaków w Niemczech

1.140 DM na Fundusz Olimpijski 
oraz 830 DM na budowę pomnika 
Centrum Zdrowia Dziecka. W imie­
niu Związku Polaków „ZGODA” 
Tadeusz CIESZANSKI przekazał na 
Centrum Zdrowia Dziecka 500 DM, 
a pani KULESZA we własnym 
imieniu wpłaciła pewną sumę na 
Fundusz Olimpijski, zaś organiza­
torom Rajdu wręczyła w podzięko­
waniu za serdeczne przyjęcie i 
opiekę bukiety pięknych róż.

Występy Aliny Janowskiej, Sta­
nisława Kanclera i Ireny Santor 
były burzliwie oklaskiwane, a pio­
senka „Powrócisz tu” wycisnęła łzy 
z niejednych oczu naszych Roda­
ków, dla których udział w Rajdzie 
Folkloru Polskiego stał się piękną 
przygodą i spotkaniem z Ojczyzną.

» V te.
W. K.

Zaprzyjaźnionych poświęcona 
uczczeniu setnej rocznicy o.ruui.u 
wodza rewolucji proletariackiej i 
twórcy Armii Czerwonej — Wło­
dzimierza LENINA. .

Do Kijowa jako pierwsi udadzą 
się we wtorek, 23 bm. koszykarze, 
siatkarze, piłkarze ręczni, zapaśni­
cy (styl klasyczny) ora:: zawodm- 

tąpuiący w trójboju wojsko­
wym. Trzy dni później w stolicy 
Ukraińskiej SRR zameldują się lek­
koatleci, bokserzy, pływacy, cięża­
rowcy! zapaśnicy (styl wolny), i je­
dyny gimnastyk Szajna.; i .

Przed kilkoma dniami został usta­
lony skład pięściarskiej rćprerer,ra­
cji VvP: waga papierowa Kapuśćik, 
musza Witek. kogucia Gałązka, 
piórkowa Czapko, lekka Sreze-pn.ń- 
ski. lekkcpćlśrednia Rymkiewicz, 
pótśrednia Kaczyński, lekko s r e d n i a 
Kaczmarek, średnia Gortct, _ pół­
ciężka Zaborowski, ciężka Wajgelt.

Znamy już także nazwiska za­
wodników wchodzących w r,i:!cd 
ekipy ciężarowców: Smalocrz.
Wo.inOwski Konwiński. Nowak, 
Zieliński. Rygula, Ozimek, Wójcik, 
Kruszyna, Paterka.

W pozostałych dyscyplinach z 
naszych bardziej znanych sportow­
ców zobaczymy w Kijov.de m. im: 
lekkoatletów: Nowosza, Parana, 
braci Szordykowskich, Piątkow­
skiego. Bogiem, Bodeńskie'*.'. God­
lewskiego Marczaka. Maciejewskie­
go. Piotrowskiego Stawia r za: ko­
szykarzy — Łcnatkę, Frełk lewi cza, 
Jurk'ewicza, Kozaka, Korcza, Tram- 
sa: siatkarzy — Paszkiewicza Rut­
kowskiego. Skorka Wegnera. Ski­
bę. Domaszewskiego. Ruska: strzel­
ców — mistrza olimpijskiego Za- 
oędrkiego. Nowickiego. Kamerliń- 
skiego. Orlika, Górskiego, -Chod­
kiewicza: zapaśników — FmolT-
skiogo Bujaka, Slazoka. Jarczyń. 
"kioco. Ostrowskiego y,r-udę (stvl 
klasyczny), Pająka! Dlugoś ’a. Y.rv- 
piórczyka fsty! wo!nv); pływaków 

:— Klukowskiego. Misteckicgo, 7!'ń- 
, skJego. Wakowskiego. Krawczyka 
om z piłkarzy ręcznych — Gr :o w>,

| Kowalczyka, Dybola i Piotrow­
skiego.

Z ekipa naszych sportowców wy- 
ieżdża liczna grupa trenerów: Mu. 
tak, Krzyszkowjak. Kowalski (lr), 
Wasilewski N'edżwiedzki (boks). 
Szczebiewskl, Trojanowski (zapa­
sy), Majer, Stasik (kosz), Y /io-or- 
kowski. Franica (o. ręczna). Cieśla, 
Kostera (strzelanie), Marchlewski. 
Bartkowiak (pływanie) Łuczak 
'datka), Ro suski (ciężary) i Ko­
nopka (gimnastyka).

Jan Wojdyga

ODZNACZENIA
ih tiśmŁmżj
SPORTOWYCH
W  Domu Dziennikarza w 

Warszawie odbyła się uroczy­
stość wręczenia nagród Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich. Nagród im. Bolesława 
Prusa dla wybitnych publicy­
stów, nagród im. Juliana Bru­
na dla młodych dziennikarzy 
oraz dekoracji wysokimi odzna­
czeniami państwowymi przy­
znanymi dziennikarzom z okazji 
25-lecia PRL.

Wśród wyróżnionych znalazła 
się grupa dziennikarzy sporto­
wych. Drugą nagrodę im. Bole­
sława Prusa otrzymał Stanisław 
ZIEMBA, nacz. red. „Tygodnika 
Polskiego’’, który przez, wiele 
lat zajmował się publicystyką 
sportową.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski min. Lucjan 
Motyka wręczył m. in. red. na­
czelnemu „Boksu” Aleksandro­
wi REKSZY i kierownikowi re­
dakcji sportowej PAP w Pozna­
niu red. Edmundowi OLACKO- 
WSKIEMU, Złoty Krzyż Zasługi 
— kierownikowi działu sportu w 
„Życiu Warszawy” Stefanowi 
SIENIARSKIEMU oraz Brązo­
wy Krzyż Zasługi sekretarzowi 
redakcji „Sportowiec” Stefano­
wi GRZEGORCZYKOWI.

Wszystkim odznaczonym ser­
decznie gratulujemy.

W niedzielę 27 bm. zakończył się w Warszawie I Samochodowy Rajd Folklaru Polsktkgo. Wr­
óżenie nagród odbyło się w pałacu w Jabłonnie: Na zdjęciu: Jerzy Madaliński ze Szkocji (z le­
wej) _  zwycięzca rajdu. Obok działacze szkockiego PKOl —  Tadeusz Martin-Żukow-ki i 
Bogdan Szeliński-MiUer. Kot. CAF — Urbanek
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Zwy­
cięstwa 
polskich 
¥iicśkrzy 

^  w tosler-
durnia

.«; AMSTERDAM. Podczas rozegra­
nych w Amsterdamie międzyna­
rodowych regat wioślarskich,
,<$wa zrwycięstwa odnieśli repre­
zentanci Polski. Zdzisław Bromek 

pierwsze miejsce w wyścigu 
jedynek — 7.03,19 przed Dwanem 
(W Bryt.) — 7.14,25 i Balenko-
wcm (ZSRR) -  7.15,10. W wyści- 
rai dwóiek za sternikiem pierwsze» A 'Tcs A <UTViC)ZiAU HO.miejsce zajęła osada Ą fs “ i-zie startowało 283 dziewcząt i chłop-wa — 7.26.33 przed Holandią — | ców>
6.23,12

i;.;;

10 medali młodych lekkoatletów
no zawodach w Sofii

SOFIA, 27.7. (teł. wł.) Na stadio­
nie im. Wasyla Lewskiego w So­
fii wyznaczyły sobie spotkanie na­
dzieje olimpijskie 8 krajów socja­
listycznych: Bułgarii, CSRS, Ku­
by, NR£>, Polski, Rumunii? Węgier 
i Związku Radzieckiego. W impre-

f. 10,55 a załoga AZS Warszawa za­
jęła 6 miejsce w czasie 6.42,18.
J (PAP)

Sparta­
kiada
wakscM 
ucz pkn
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CIATKÓWKA stawiana młodzież, 
trenerzy kadry myśląc już o 

Honachium czynią poszukiwania 
młodych talentów. Wiele nazwisk 
modziuikich dobrze zapowiadają­
cych sic siatkarzy i siatkarek za­
pisanych zostało w notesikach dzia­
łaczy PZPS, obserwujących z ra­
mienia Związku bardzo udane roz­
grywki siatkówki Igrzysk Szkol­
nych; następną, poważniejszą Jesz­
cze okazją do „ujawnienia” zdol­
nej młodzieży będą jednak turnieje 
siatkowi I Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży.

W dniach 39 lipca — 3 sierpnia 
odbędą się zawody półfinałowe tej 
najciekawszej krajowej imprezy 
siatkarskiej roku. Zespoły, repre­
zentujące województwa l miasta 
wydzielone (prawo gry mają za­
wodnicy 1 zawodniczki urodzeni w 
1850 r. i młodsi) podzielone zostały 
na cztery grupy (juniorek i junio­
rów). Z każdej grupy do finału 
«wansują dwie pierwsze drużyny.

Juniorki: Grupa I — Kraków:
Zielona Góra, Opole, Wrocław, 
Kielce. Kraków miasto; gr. II — 
Białystok; Rzeszów. Olsztyn, Łódź 
miasto. Lublin, Białystok; gr. 1X1 
— Koszalin: Warszawa miasto,
Gdańsk, Koszalin, Bydgoszcz; gr. 
IV — Wołomin: Wrocław miasto, 
Katowice, Kraków’, Poznań, War-

---- , . , > Utalentowanych nastolatków wi-W wyścigu czwórek ze sterni- a ^zieliśmy w Sofij wielu — najwię- 
kriem zwyciężyła osada Darni | ce,- w ekipie NRD i ZSRR. Osiągali

oni rezultaty, którymi jeszcze nie­
dawno można było zdobywać me­
dale olimpijskie. Wystarczy kilka 
przykładów: 15-letnia Kondziora z 
NRD skoczyła wzwyż 175 cm, 2 lata 
starsza od niej Peikert zebrała w 
5-boju 4.819 pkt. — tylko 200 pkt. 
mniej od rekordu świata. Saparo- 
nowa (ZSRR) rzuciła dyskiem na 
odległość 52,56.

Sofij ska impreza wykazała, że 
jedynie planowa ł konsekwentna 
praca z młodzieżą prowadzi do suk­
cesów olimpijskich. Najlepiej udo­
wodniła to 46-osobowa ekipa NRD, 
która zdobyła w Sofii 42 medale. 
Gdyby prowadzono punktację me­
czową reprezentacja pozostałych 
drużyn przegrałaby z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną 183:130.

Nasze dziewczęta i chłopcy osiąga 
nęii chyba więcej, niż się spodzie­
waliśmy. Przywiozą bowiem do kra­
ju la medali, w tym 2 złote, 2 
srebrne i 6 brązowych. Zgodnie z 
przewidywaniami najlepiej spisali 
się skoczkowie. Grzegorz 'Cybulski 
w skoku w dał oraz Jerzy Niedzia- 
łek w trój skoku zdecydowanie gó­
rowali nad swoimi przeciwnikami. 
Nieznacznie przegrali walkę ‘ o zło­
ty medal Grażyna Rabsztyn w bie­
gu na ICO m pł. oraz Mirosław Wo- 
dzyńskl na Ho m pł.

Dwa brązowe medale zdobyliśmy 
w sztafetach: 4xlCo m dziewcząt o- 
raz 4x400 chłopców. Pozostałe są 
zasługą Anieli Szubert w biegu na 
200 m, 400-metrowea Aleksandra 
Rłażejaka, Bolesława Malinowskie­
go, który startował na 3 tys. m 
oraz oszczepnika Czesława Boro­
dzieja. Szkoda, że nasi zawodnicy 
dopiero na odprawie przed odlo­
tem do Sofii dowiedzieli się, że 
będą startować na asfaltowej bież­
ni i tartanowych rozbiegach. Kol­
ce, które przywieźli, nie nadawały 
się do takich nawierzchni. Dopiero 
na miejscu wymieniali ^e, wypoży­
czali, łub ostrzyil swoje kolce. Nie

*zeJunior:rv: Gruca I —
Warszawra, Kraków. Lut
wice, Rssszów; gr. 11
Zielona Góra, Kraków n
miasto. Kielce, Cpole;
Doznań: Gdańsk. V. rccła
lin, Szczecin, Bydgosż;
gr. IV -— Tcmaszów T
Olsztyn, Wrocław mlasi
stok, Wiirszawa miasto.

I — Rzeszów:
blin, Kato- 

Opole:
asto. Łódź 
r. III — 
/, Kosza-

Poznań; 
Mazowiecki: 

Blały-
łl

w szystkim  jednak udało się starto­
wać we właściwie przygotowanym  
Oouwiu.

1 jeszcze jedna 'drażliwa sprawa. 
Pytano się wokół naszych trenerów 
o aktualne rekordy Polski junio­
rów. Nikt nie mógł jednak udzie­
lić autorytatywnej odpowiedź!, po­
nieważ nasz związek jako jedyny 
w obozie socjalistycznym nie pro­
wadzi rejestru rekordów Polski w 
kategoriach młodzieżowych.

Z satysfakcją trzeba podkreślić, 
że polska ekipa stanowiła najbar­
dziej zwartą i zorganizowaną gru­
pę na trybunach. Każdy sukces na­
szego zawodnika kwitowany był 
skandowaniem jego imienia. Tre­
ner Kuleszyńskł skomponował spe* 
cjalne rytmy do oklasków, który­
mi fetowano medalistów. Postawa 
polskiej grupy podziałała na inne 
ekipy, W ten sposób zrodziło się 
nowe współzawodnictwo na trybu­
nach. Wytworzyła sie wspaniała at­
mosfera, Pasjonująca wałka na 
boisku i spontaniczne reakcje try­
bun stworzyły w sumie widowisko, 
które pozostanie na długo w pa­
mięci wszystkich uczestników tej 
imprezy. -

Dziewczęta — ICO m: 1. Hiemfsćh, 
NRD 11,9. 2. Kondriaszowa, ZSRR 
12,0, 5. Kerner, Polska 12,2; 200 m: 
l. Stropahł, NRD 23,9, 2. Wagner, 
NRD 24,0, 3. Szubert, Polska. 24,4, 
4. Nowak, Polska 24,6; 400 m: i. 
Zehrt, NRń 55,3. 2. Marder, NRD
55,7, 7. Zientarska. Polska 58,4, 8. 
Kubisz, Polska 58,8; 8oo m: 1. Poh­
lami, NRD 2.07.1, 2. Klappe, NRD 
2.07,4, 8. Gaul. Polska 2.15,9; 1.580 m: 
1. Póhland, NRD — 4.33,4; 100 m p}.:
1. Schnicke, NRD 13,9, 2. Rabsztyn, 
Polska 14.1. 8. Polanowska, Polska 
15,8; 4X100 rn: 1. NRD 45,9, 2. ZSRR 
46,3, 3. Polska 46,5; w dal: l. Fi- 
kert, NRD 6.18, 2. Nigrinova, CSRS 
8.l3;wzwyż: l. Kondziora, NRD 175,
2. Witschaą, NRD 169; kula: l. Lu- 
dewig, NRD 14.44, 2. Gasmann, NRD 
14,40; dysk: 1. Saparonowa. ZSRR 
52,56, 2. Ludewig, NRD 45,56, osz­
czep: Arraazowa, Bułgaria 45,20, 2. 
Gabor, Węgry 45,02; 5-bój: 1. Pei­
kert, NRD 4.819, 2. Schałler, NRD 
4.563.

Chłopcy —> 100 m: 1. Korowin,
ZSRR 10,3, 2. Bandomo, Kubsf 10,4; 
200 m: 1. Damosz. Kuba 21,0, 2. 
Korowin, ZSRR 21.1; 40o m: 1.
Schwartz, NRD 47,7, 2. Scheibe, 
NRD 47,7: 800 m: i. Ohlert, NRD 
1.51,6, 4. Ludera. Polska 1.54,3, 13. 
Chrapek. Polska 1.58,2; 1.500 m: 1.

I 1 •£ Poleli w Japonii
Bardzo skąpe wiadomości docie- 

r® la z dalekiej Japonii o przeby­
wającej tam na tournee odmłodzo­
nej reprezentacji Polski w siatków­
ce" ko Ciot. Ostatnio — jak poinfor- 
wała PAP — Polki przegrały w 
Nagoja ze znanym japońskim ze­
społem Hitachi (mistrz kraju w 
roku 195-3) 0:3 (—2, —2, —11). Była to

izas, zwyełę-
,v mlejseowc- 
pokonaly re- 

miasta 3:0 (6, U. 
ichniej w zespole 

nailepsze siatkarki
Drużyna polska wraca do kraju 

w ostatnich dniach miesiąca i p.o
dwu, względnie trzydniowym po­
bycie w kraju wyjeżdża 3 sierp­
nia ponownie za granicę — tym ra ■ 
zem na turniej do Konstancy. Nie
Wykluczone, że w drużynie zajdą 
pewne personalne zmiany. n.

O Tokio. Reprezentacja CSRS w 
siatkówce mężczyzn przegrała w 
miejscowości Takamatsu z repre­
zentacją Japonii 0:3 (—3,—8,—-12).

H. Machała 6.00 w skoku w da!
na mistrzostwach LZS

MIELEC (27.7. (teł, w!.) W Miel­
cu rozegrane zostały XIX mistrzo- 
strzostwa lekkoatletyczne zrzesze­
nia LZS. Uczestniczyło w nich 480

Justus, NRD 3.53,6. f. Chrapek, Pol­
ska 4,10,8; 3.600 m: 1, Justus, NRD 
8.14,0. 2. Korczenkow. ZSRR 8.14,8, 
3. Malinowski, Polska 8.24,8, 5. Ga­
domski, Polska 8.38,4; 5.000 m: 1. 
Theil, NRD 14*36,8, 4. Łużyński, Pol­
ska 14.51,8, 6. Pawlak. Polska 15.26;6; 
2.000 ni z przeszkodami: i. Wasil­
ków, ZSRR 5.42,6. 5. Pawlak, Pol­
ska 5.56,4, 6. Chmielewski, Polska 
5.56,4; 110 m pł.: 1. Damos, Kuba 
14,3, 2. Wodzjtóski , 14,4, 4. Roszdk, 
Polska 14,7; 400 m pł.: 1. Gawrylen- 
ko, ZSRR 51.1, 2. Stukałow, ZSRR 
51,9, 5. Jarosz, Polska 55,1; 4xloo m:
1. NRD 40,8, 2. Kubf 4.1,1 (polski zę-
spół, który zajał 4 miejsce z re­
zultatem 42,o został zdyskwalifiko­
wany za przekroczenie strefy 
zmian); 4X400 ra 1. ZSRR 3.11,3. 2. 
NRD — 3.12,9, 3. Polska — 3.15,8; w 
dal: 1. Cybulski, Polska 7 A6, 2.
Kandar. Węgry 7.23, 12. Mikołaj­
czyk, Polska 6,64; wzwyż: l. Jan- 
kovsky, CSRS 2,06, 2. Sżkuklicżew, 
ZSRR 2.04, 9. Larysz, Polska 195; 
trójskok: l. Niedziałek. Polska 15,61,
2, Juan, Kuba 15,26, 4. Obiedziński,
Polska 14,90: tyczka: 1. Kiszkun,
ZSRR 470, 4. Murawski, Polska 440, 
9. Reszel, Polska 380; kula: 1. Skól- 
pi, CSRS 36.27; dysk: Schlage, NRD 
49,62, 11. Niedzielski. Polska 40,84; 
oszczep: l. Makarów. ZSRR 73,88, S. 
Borodziej, Polska 68.28; młot: l.
Mendelćow, ZSRR 60,72, 7. Niedź- 
wiecki, Polska 52,82. 11. Stópczyk, 
Polska 42,48; 10-bój: Bliniajew,
ZSRR 7.2S6, 7. Maksymcrwski 8.935.

PODZIAŁ MEDALI:

Tarnowie porażki
Stępnia i Grędzinskiego

zł ssr br
1. NRD r 15 8
1. ZSRR 9 11 9
3. Kuba 2 3 3
4. Polska 2 2 6
5. CSRS 2 1 0
6. Bułgaria 1 1 3
7. Węgry 0 2 4
8. Rumunia 0

B.
0

Białek
2

Zwycięstwa 
Szordykowsklego 

i Nikiduka 
w Sztokholmie

W Malmoe odbył się mityng lek­
koatletyczny, w którym wzięli u- 
dział Polacy. Henryk SzordykowSkj 
wygrał bieg na 800 m w czasie 
1:48.1 przed Amerykaninem Jelfa 
Łuzinsem — 1:48.4. W rzucie oszcze­
pem pierwsze miejsce zajął Włady­
sław Nikiciuk rezultatem 76.00. Ed­
mund Piątkowski uplasował się na 
drugiej pozycji w rzucie dyskiem

TARNÓW. 27.7. (teł. wł.). W Tar­
nowie odbyły się trzydniowe mi­
strzostwa lekkoatletyczne Cen­
tralnej Ra.dy Związków Zawodo­
wych, które zgromadziły na star­
cie ©k. 500 zawodniczek i zawodni­
ków za wszystkich niemal kłubów 
związkowych w kraju ora?, ekipy 
zaproszonych gości z Włoch "i 
Francji. Impreza była udana, cho­
ciaż nie uzyskanó rekordowych 
rezultatów. Do najlepszych zali­
czyć należy wyniki Mirosławy Sar­
ny z Budowlanych Kielce. która 
wygrała biegi na 100 i 2ctt m, uzys. 
kując 11.7 i 24.0. Nieźle spisała, się 
Skowrońska w biegu na 400 m — 
55,0. Wartościowy wynik uzyskał 
Gołębiowski, który wygrał konku­
rencję obiecującym rezultatem 209 
cm.

Nieźle jak na tarnowską bieżnię 
ocenić trzeba wyniki na niskich 
płotkach Weistaihda i Gub ca — 5i,5 
i 51,6. Pewnie wygrał swą koronną 
konkurencję Sidło, chociaż tym ra­
zem „tylko” wynikiem 77,50. Naj­
większą niespodziankę in minus 
sprawdł reprezentant Polski w bie­
gu na 400 m, eksmistrz Euf.ppy — 
Grędziński, który w biegu na 400 
m był drugi- Rekordzista Polski w 
skoku w dal. — Stępień niespo­
dziewanie przegrał o f  cm z Ko- 
buszewrskim uzyskując 7,67. Trzeba 
jednak dodać że ostatnie niedziel­
na konkurencje rozgrywane były 
w nadzwyczaj' nieprzychylnych wa­
runkach atmosferycznych podczas 
wiatru i burzy. Skoczkowie wyko­
nali więc tylko .po 3 skoki i póź­
niej rozbieg nie nadawał się do 
użytku. Natomiast po deszczu do­
kończono rzut oszczepem, w któ­
rym na mokrym rozbiegu nieźle 
spisała się Jaworska — 54,10, a sła­
biej KraWeewiez. która była do­
piero trzecia wynikiem 47,80.

W punktacji województw mistrzo. 
stwa wygrała Warszawa, przed Ka­
towicami, a w punktacji klubów 
Górnik Zabrze przed Polonią Wrax- 
saawa

Mężczyźni — 180 m.: Maniak, Skra 
w-wa 10.6, 480 m: ®hludziński.
Spójnia Gdańsk 47.2, 830 m: l. Głów- 
czewski. Lech la Gdańsk 1:51.0, 1.500 
m: 1. Kupczyk. Górnik, Wałbrzych- 
3:51.6, 2. Zaborniak, Resovia 3:51.5, 
5.000 m: 1. Korzec, Górnik B rzesze z 
14:21.0. lo.ooe m: i. .Wajda. Spójnia 
Gdańsk 30:28.2 , 4 x 100 m: 1. Spój­
nią Gpańsk 41.3, 2. Górnik Zabrze 
41.9, wzwyż: 1. Gołębiowski, ?,KS 
209 2. Klinger, lurnei Z. Góra 206. 
tvczka: 1. Osiński, Warta Poznań

4.60, trójskók: i, Joachimowski,
Budówlaini Bydgoszcz 15.42, kuia: 
1. Antczak. Lechia Gdańsk 17.22, 2. 
Gajdziński, Górnik Zabrze 16.62, 
oszczep: 1. Sidło, Spójnia W-wa
77.50, dysk: i. Gajdzuiski, Gonuą 
Zabrze '56.30. 2. Gryżboń, Stal Cie­
szyn 55.26, dziesięciouój: l. Przyby­
szewski, Unia Krywałtł 6.509, 2. De- 
dio, Górnik Zabrźę. 6.240, chód 10 
km: 1. Paziewski. Concordia 48:13.0, 
300 m pi,: l. Weiśtand, Górnik Zaib- 
rża 51,5, 2 Gubiec, Górnik Zabrze
51.6, 3. Banaszak, Energetyk Poz­
nań 52.2, młot: i. Niwińsici, Gór­
nik Wałbrzych 59.49. 2. Ryś. Iskra 
Białogard 53.62. 3. Krzesiński, Skra
58.06, zoo rn: i. Grędziński, Górnik
Waio. 21.5, 2. Szafrański, Budowla­
ni Bydgoszcz 21.8 3.000 m z prseszk,: 
1. Zieliński, Energetyk Poznań 
8.a7.0, 2. Rębacz, ŁKS 8:57.2, 4 rr 400 
ni: i. Górnik Zabrze 3:27.4, 2. Olim­
pia Grudziądz 3:30.0, w dal: Kobu- 
szewski, Spójnia Gdańsk 7.63, 2.
Stępień Społem Łódź 7,67.

Kobiety — 109 m 1. Sarna, Budow­
lani Kielce 11-7. 2. Mocho-l, Pogoń 
Szczecin 12.0 2C0 u :  1. Sarna, Bud. 
Kielce 24.0. 2. Bieniek, Hutnik N. 
Huta 24.5, 800 xn; 1. Kołakowska, 
Spójnia W-wą 2:12.1, 2. Kalinowska, 
Spójnia W-wa 2:12.9. 100 ni pł: 1-
Lisiecka. Górnik Zabrze 14.4, 4 x 400 
m: 1. Spójnia W-wa 3:48.8, 2. Po­
lonia W-wa 3:52.0. wzwyż: 1. Ko- 
nowskd1 3,67. 2. Kubańska, Górnik 
Zabrze 163. kula: Michałczak, Polo­
nia W-wa 13.80, 2. Paszkowska, Le­
chia Gdańsk 13.74, dysk: Michąi-
czak. Polonia W-Wa 44-62, 409 m:
Skowrońska, Spójnia W-wa, 55.Ó, 2. 
Skowron, Włókniarz Sosnowiec 
58.4, 1.560 m: Kołakowska. Spójnia 
W-wą 4:32.0. 2. Kalinowska Spój­
nia W-wg 4:34.0. 4 x 409 ttls Polonia 
W-wa 47.7. 2. Stera W-wa 48.1. w dal:
1. Warzo-cha Skra 6.03. pięciobój:
1. Koczwara. Iskra Pszczyna 4.310.
2. Klimczak. Czuwaj Przemyśl 4,104, 
oszczep: i. Jaworska, Stora 54.10. 2. 
Bajer, Naprzód Rydułtowy 50.18. j

J. Frandofert i

LZS-owty iotnymdi słowo

Sportowy ośrodek w Gardeł 
OTWORZYŁ SWE PODWOJE

O NIEWIELKIEJ miejscowo- kilkanaście miesięcy temu ziar- 
ści Gardeja położonej w po- no obrodziło nadspodziewanie. Na 

wiecie Kwidzyń (woj. gdańskie) ile zieleni lasu i w, bliskim są- 
piszemy ńa naszych łamach po siedztwie jeziora wyrósł kora- 
raz drugi. I nie przez kumoter- pleks urządzeń sportowych ośrod- 
stwo czy też inne specjalne sym- ka. Centralny jego punkt stano- 
patie. Zmuszają naś do tego sami wi boisko do piłki nożnej wraz z 
jej mieszkańcy a zwłaszcza wy- kompletem urządzeń do lekko- 
kazywana przez nich *- godna atletyki, dookoła którego wznosi 
szerszej popularyzacji—  społecz- się amfiteatralnie usytuowana 
na inicjatywa. Kilkanaście mir- widownia. Inicjatorzy czynu nie 
sięcy temu, dokładnie w marcu zapomnieli także o innych dyscy- 
1988 r., ŁZS-owcy wraz za star- plinach sportu, uzupełniając do- 
szym społeczeństwem Gardei pod- datkoico ośrodek w wiele boisk 
jęli czyn dla uczczenia V Zjazdu do małych gier sportowych, basen 
PZPR, w ramach którego żobo- nad jeziorem, tzw. zieloną świe- 
wiązali się wybudować gromadzki tlicę. Ogólna wartość nowo zbu- 
ośrodek sportu, tuto.vs ty ki i wy?- dowanego obiektu, według ohli- 
poczynku. czeń fachowców, vrynosi 122-1 tys.

Podobne, wypadki wznoszenia zł, przy czym, co bardzo podkre- 
czynem społecznym różnego ro- śłamy, przeszło milion zł przy- 
dsaju obiektów sportowych nie pada na prkee wykoasns czynem 
są na wsi czymś: w-~:atKOWvm. społecznym.
LZS-owcy, młodzież ZMW a także Trudno powiedzieć czy to na- 
przedstawiciełe starszego społe- wyk do pracy na rzecz środowi- 
czeństwa od dawna znani są z te- ska (ośrodek nie jest .pierwszym 
go, że na realizację swych marzeń społecznym dziełem mieszkańców 
nie oczekują z założonymi ręka- Gardei — w latach poprzednich 
mi lecz starają się je uriteczy- zbudowali oni m.iń. Dom Kultu- 
wistnlać własnymi siłami. ry) czy też radość dzieci i mło-

Nasze szczególne zainteresowa- dzieży z jaką Startowały one w 
nie Gardeją wygika z tego, że pierwszych zawodach w dniu o- 
1ej mieszkańcy podejmując w twarcia ośrodka — spowodowały, 
swoim czasie społeczny czyn dla że LZS-owcy z Gardei nie chcą 
uczccenia V Zjazdu PZPR Jako. poprzestać na już zrealizowanych 
pierwsi w kraju oraz wzywając zobowiązaniach. Ich inicjatywa 
do współzawodnictwa ludność po- znowu wybiega naprzód. Tym 
dotartych miejscowości żapocząt- razem celem ich najbliższej przy- 
kowali fale zobowiązań w zakre-1 ssłości jest- uzupełnienie, ośrodka 
sie budowy urządzeń sportowych pawilonem, w którym znajdą 
przez młodzież wiejską w całej m. in. pomieszczenia na szatnie dla 
Polsce. zawodników.

W dniu 23 rocznicy powstania Czyż można nie popularyzować 
Polski Ludowej przekonaliśmy osiągnięć tak żywotnego średowi- 
się, że mieszkańcy Gardei' mię ska?
rzucają słów ha wiatr. Rzucona J. K.

10.3 BcilisdidwsMego 
na 100 m w Kaliszu

Lekkoatleci ZS Start rozegrali 
swóje mistrzostwa na od remont o- 

Zwyciężył w tej konkurencji Szwed I.wartym stadionie calisii w Kaliszu.
Na ' starcie stahęlo 580 zawodni-

już c 
zyny.

:zv-/arta przegrał
Jed;yno, jak c! otyci

stwo odniosły Półki
ści 1lanaząwa, gdzie
prezo•ntację tego mis
12). I1T a j p r a wd op 0 d. c b r
japoi 1;;: im grały na li­
miej scowych szkół.

m: 1. Maluśki. Poznań 2:48.c. 5.000
m: 1. Mazurkiewicz. Poznań 13:92,8, i Ricky'sVuch — wynikiem 62.16. 
10.009 m: l. Kija, Bułgaria 32:01.4, i .Nasz reprezentant rzucił 88.46.
6' Stańczak ozezeem 32:32.4. 110 m j Witold Baran, wystąpił w biegu na 

zawodniczek i zawodników z I? t pł.; 1. Lenczewski. W-wa woj. 15.2, 1,500 m, zajął drugie’ miejsce w cza-
województw oraz 25-osobowa ekipa j 4»« ni pł.: 1. Kulczycki. Poznań 1 sie 3*45.0 za Amerykaninem Sama
gości z Bułgarii. W punktacji ze- 53.2. w dal: 1. Rynasz. Białystok Baira — 3:45.2. John Carlos (USA)
spoi owej pierwsze miejsce zajęła! 7.42. wzwyż: 1. Blnerowski. Gdańsk) wygrał. xdc i 200 rn w 10.3 oraz*2l.o, 
reprezentacja Poznania, która zgro- : 195, 2. Jarzdźewski, Poznań 195, j na 110 rn ppł. pierwsze miejsce za-
madziła 835 pkt. przed Szczccinem j trójskok: 1. Staszewski. Szczecin j jął jego rodak Gary Power” —-~13.9;
369 Dkt. i  Olsztynem — 28H pkt, , i 14.84, kuia: 1. fJedełczo, Bułgaria j w skoku o tyczce John Pennel

Naileosze wyniki uzyskali specla- I 15.C8, 2. Szulc. Szczecin 14.50. dysk: (USA) pokonał wysokość 5.20. 
liści od skoku w dal. V/ konkturen- j Harasim, Białystok 49.26, oszczep: w  biegu na 400 m kobiet Szwedka
cji kobiet .Haliną Machała ustano-j 1. Stachowiak, Łódź 67.38. młot: j Karin Lundgren uzyskała 54.3. W
wiła rekord woj. izeszowskiego 
wynikiem 8.00 a w konkurencji męż­
czyzn, Rynasz z Białegostoku po­
prawił rekord L3R8 rezultatem 7.42.

Wyniki’ kobiety — 11*9 ra: ł. Po- 
plawstoa. Gdańsk 12.". 209 m: 1. Po­
pławska. Gdańsk 25.0. 400 m: 1. Pie­
cyk. Szczecin 56.7, 809 m: 1. D.otao* 
rzrńska, Olsztyn 2:36.8, J.5(rt m: 1. 
Żuk, Z. Góra 4:43.2. 300 m t»l.: 1. 
Krzrżsństoa, W-wa woj. 14.4. w da?: 
1. Machała, Rzeszów 6 00, wzwyż: 
!. Sawicka. Lublin 153. Kula: Ząbek 
Szczecin 12.83, dysk: 1. Kowalska. 
Olsztyn 39.89. oszczep: 1. Binkow­
ska. Olsztyn 46.15. 4 x 100 m: 1. Po­
znań 43,5. 2. Szczecin 48.6.

Meiezyźa; — 100 ns: 1. Tulkis,
Olsztyn 10.8. 200 m: 1. Tulkis. Olsz­
tyn 22.2. 2. Kaczor. Poznań 23.3. 
490 m: 1. KtJlczycki. Poznań 48,9, 
800 m: 1. Czyż, Z. Góra 1:52.5, 1.500

Burzyński. Szczecin 50.86. 4 "X 109 m: I biegu na 400 m ppł. Amerykanin 
Poznań 4".5. 2. Białystok 43,0, Csirl Wood uzyskał 50.6, a w skoku
4 x 408 m: Poznań 3:17.6, 2. Szczecin ! wzwyż Christe? Ceiior. (Szwecja) 
3:21.1. A. ZYDROf? f ‘ pokonał wysokość 2.10.

P I Ą T K A
w  teamie Europy

BERLIN. Podczas - zawodów w Er- 
furcie Manfred Mitusehewski prze­
biegł'" 800 m w świetnym czasie 
1:45.9.

z przeszk.
30:26.6.

0 ’Brien uzyskał czas

na

MOSKWA. W stolicy Związku 
Radzieckiego rozegrane zostały za- 

PONN Świetny v/ynik w biegu ! wody o Puchar Mostowy. Najlepszy 
od " m n d” — 13,5 uzyskała | wynik zawodów uzyskał Sergij 

-----  Martinów w skoku wzwyż pokonu­
jąc poprzeczkę na wysokości 2,18. 
W tej konkurencji wystąpił rów­
nież Walery Brummeł, uzyskał on 
2.00 m. W biegu na lio m ppł zwy­
ciężył Oleg stepar.ienko w 13,8. 
Bieg na 100 m kobiet wygrała Ga­
lina Mitrochina wynikiem 11.8, 
a w konkurencji mężczyzn na tym 
dystansie triumfował Sergiej Ba­
li chin — 10.2.

17-letnia Mar git Bach na zawodach
W Levevkusen. W Neuctadt podczs.s 
zawodów Walter Adams (NRD) 
przebiegł 800 m 1:45.8.

BRISBANE. Na lskkoatyetycz- 
pvch mistrzostwach Australii Ron 
€ia"rke przegrał bieg na 10.080 _m 
2e swym rodakiem Kerry 0 ’Brie- 
ńem — specjalistą biegu na 3000 m

LONDYN. W świetnej formie są 
angielscy specjaliści od średnich 
dystansów — aż czterech zawodni­
ków przebiegło 1 milę poniżej 4 
minut. Zwyciężył John iCirkbridge 
— 3:58.0 przed Jim Douglasem — 
3:58.5, Johnem Boulterem — 3:59.2, 
Ray’em Rosemanem — 3:59.8.

PARYŻ. Na stadionie Colombes 
odbyły się lekkoatletyczne mi­
strzostwa Francji. Podczas tych za­
wodów padł jeden rekord Francji; 
ustanowiła go Marlena Canguio w 
biegu na 100 m ppł. wynikiem 13.6. 
Największą niespodziankę sprawiła 

Wzięły w nich udział z^poły:" 5 tai | Nicole Duclos wygrywając z mi- 
Gorzów, P.OW Rybnik, Sparta Wro- strzynią olimpijską Colette Bessou

RZESZÓW, 27.7 (teł. wł.) Na torze
Rzeszowskiej Stali rozegrany został 
ostatni turniej żużlowy o Puchar 
polskiego Związku Motorowego.

c łr r  i Stal Rzeszów. Czwórmecz za­
kończał się zwycięstwem gorzow- 
sklij "stali, która zdobyła 37 pkt., 
ha drugim miejscu uplasował się 
ROV.' — 33 pkt., trzecie miejsce 
45parta Wrocław — 15 pkt., czwarte 
Stal Rzeszów — 10 pkt.

Najwięcej punktów dla poszcze­
gólnych zespołów zdobyli: dla Go­
rzowa: Migoś — 11, Jancarz i Pogo­
rzelski — po 9; dla Rybnika: Wory- 
fta — 10, Wygląda i Stanisław 
Tkacz — 8; dla Śparty: Pociejko- 
WiCZ — 9 j dla stali Rzeszów: Wali­
cki” — 3. Po czwartym turnieju w 
ogólnej punktacji zwyciężył ROW 
Rybnik, uzyskując 147 pkt., tym sa- 
tr.ym uzyskując Puchar Polskiego 
Związku Motorowego. ROW wy­
przedził Stal Gorzów ~  125 pkt., 
fionrtę Wrocław — 84 i Stal Rze­
szów — 23 pkt. Należy podkreślić,

w biegu na 400 m.

Polacy triumfują 
w pięcioboju „Przyjaźni”
W Nautaurgu (NRD) odbyły się 

tradycyjne czwarte już międzyna­
rodowe zawody lekkoatletyczne w 
Pięcioboju Przyjaźni. W zawodach 
uczestniczą ekipy, składające się z 
sześciu uczennic i sześciu uczniów. 
Najlepiej spisali się Polacy, którzy 
odnieśli zwycięstwo, gromadząc 
30.994 pkt. wyprzedzając Węgrów — 
30.625 pkt. Trzecie miejsce zajęli 
Bułgarzy 30.316 pkt., a dopiero na 
czwartym miejscu została sklasyfi­
kowana drużyna NRD — 30.180 pkt.

Wśród chłopców najlepszy był 
Rumun Vasile Alexandru Majdik,

te  Puchar PZMot. górnicy z Ryb-1 jtt6ry zgromadził 3.135 pkt. Drugie 
hi’ a zdobyli już po raz ósmy z I miejsce zajął Polak Wojciech Ry* 
kolei. I blaski — 3.030 pkt. Wśród dziewcząt

I zwyciężyła Jutta Moerig (NRD) — 
I A. Kosiorowski 4.082 jjkt.

.W dnia 25 lfpca 1S69 r. zmarł nagle

Ludwik LASKOWSKI
długoletni, zssinżony pracownik GKKFiT, odznaczony Krzy­
żem kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym 1 Zło­
tym Krzyżem Zasługi, odznaką „Zasłużonego Działacza Kul­
tur / Fizycznej”, Medalem 1 Odznaką Stulecia Sportu Polskie­
go i wieloma innymi honorowymi odznakami sportowymi.

Pr-oe wicie lat był przewodniczącym Rady Zakładowej
ZZPPi^ pr;tv GKKFiT.

Pjipll 1 rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współczucia

KIEROWNICTWO GKKFiT 
POP i RABA ZAKŁADOWA  

KOLEŻANKI i KOLEDZY

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stąpić w Stuttgarcie. W tym wy­
padku o zastępstwo będzie trud­
no. Rezerwowymi są bowiem Pol­
ka Sarna i Szwajcarka Antenen, 
ale obydwie klasą mocno odbiega­
ją od rekordzisttki świata. W me­
czu nie weźmie udziału także An­
drzej Badeński, który Zakazem 
wyjazdu ukarany został za absen­
cję podczas mistrzostw WP w 
Bydgoszczy. Zastąpi go prawdopo­
dobnie Francuz Nallet, który o- 
statnio przebiegł 400 m w 45.9.

Należy się spodziewać, że zmia­
ny nastąpią jeszcze w innych kon­
kurencjach.

Podobne kłopoty mają zresztą 
również Amerykanie. Pierwszą 
wersję składu ogłoszono po mi­
strzostwach krajowych. Poważnej 
korekty dokonano po meczu 
USA — ZSRR — Wspólnota Bry­
tyjska. Obecnie, kiedy cała eki­
pa przebywa i startuje już w Eu­
ropie, nadchodzą meldunki o dal­
szych retuszach w drużynie. Tak 
więc płotkarza Davenporta ma 
zastąpić Power, skoczka w dal 
Shinnicka — Whitley, trójskoczka 
Tatę — Jackson, oszczepnika Tip- 
tona — Skinner, a długodystan­
sowca Smitha Meksykańczyk Mar- 
tincz, który będzie musiał biegać 
zarówno 5.000 m. jak i 10.000 m.

Jut z tego krótkiego przeglądu 
aktorów wielkiego meczu wynika 
jedno — nie będzie to konfronta­
cja rzeczywistej wartości lekkoatle­
tyki obu kontynentów. Mimo to na 
stadionie w Stuttgarcie dojdzie do 
wielu bardzo atrakcyjnych poje­
dynków.

W biegach krótkich udział w ze­
spole Ameryki tej miary Zawod­
ników co Carlos-, Evans, Turner, 
daje im wyraźną przewagę ze 
sztafetami włącznie. W obu bie­
gach średnich szanse są już bar­
dziej wyrównane, a w biegach 
długich przechylają się one na stro­
nę Europy. Haase. Roelants, Dies- 
sner i May to jednak większa kla­
są niż Martinez, Lindgren i Moore. 
Płotki to tradycyjnie mocny punkt 
Amerykanów, ale Europejczycy 
zrobili w tych specjalnościach du­
że postępy. Możliwe są niespo­
dzianki.

W skokach zapowiada się walka 
bardzo ostra. Tyczkarze USA 
Seagren i Pennel są tylko teore­
tycznymi faworytami, gdyż Nord- 
wig i Dionisi potwierdzili swoje 
wielkie możliwości ostatnimi star­
tami. W skoku w dal trudno wy­
typować faworyta. Beamon nie 
jest już tym Beamomem z Meksy­
ku, a Whitley nie skacze lepiej od 
Francuza Pani i Brytyjczyka Da- 
viesa. Trójskok trzeba uznać jako 
domenę Europejczyków, a za to 
skok wzwyż — Amerykanów.

W rzutach szala wyraźnie prze­
chyla się na stronę Europy. Fiń­
scy oszczepnicy Kinnunen i Nfej 
vala, reprezentanci NRD w kuli 
Gies i Hoffann, dyskobole Danek 
(CSRS) i Milde (NRD), młociarze 
Zsivotzky (Węgry) i Theimer 
(NRD) przewyższają swoich rywa­
li, wśród których zabraknie Sil- 
vestra, Matsona, Oertera i Murro.

W konkurencjach kobiecych na­
leży się spodziewać wyższego 
zwycięstwa Europy, niż w Montre­
alu. Zespół Ameryki pozbawiony 
jest w tym roku wielkich indywi­
dualności, a w konkurencjach 
technicznych w ogóle nie ma kla­
sowych zawodniczek.

UDZIAŁ POLAKOW
Tegoroczny wkład Polsk! do te- 

To wielkiego widowiska jest nader 
skromny. Największe szanse na 
sukces ma Daniela JAWORSKA.

zer, ale obydwie Amerykanki po­
winna zostawić za sobą. Zenon 
NOWOSZ będzie miał okazję zmie­
rzyć swoje siły z silnymi rywa­
lami na 100 m. Może będzie ostat­
ni, alś chyba nie tak daleko, jak 
Maniak w Montrealu... Natomiast 
Jan WERNER, żaby pobiegł naj­
lepiej, ma tylko nikłe srranse na­
wiązania wałki z Evansem i Tur­
nerem. Być może w Stuttgarcie 
wystąpi jeszcze Mirosława SAR­
NA, która jest rezerwową w 
sprintach i skoku w dal.

Zygmunt Głussek

Rekord świata 
Karin Bdzer

Podczas niedzielnych zawo­
dów lekkoatletycznych w Lip­
sku, Karin Balzer (NRD) u- 
stanowiła rekord świata w 
biegu na 106 ra ppł. wynikiem 
13 sek. poprawiając dotych­
czasowy rekord o 0,2 sek. 
Podczas tego biegu prędkość 
wiatru wynosiła 1,6 m sek.'

Na tych samych zawodach 
Manfred Matuschewski usta­
nowił rekord NRD w biegu na 
8O0 m uzyskując 1:45,7. Po­
przedni rekord należał rów­
nież do Matuschewskiego i był 
gorszy o 0,2 sek.

W skoku wzwyż kobiet zwy­
ciężyła Rita Schmidt (NRD), 
która uzyskała najlepszy tego­
roczny wynik na świecie — 
186. Na czwartym miejscu zna­
lazła się nasza reprezentantka 
Maria Zielińska — 171 .

czek i zawodników. Najlepiej w 
dwudniowej batalii spisał się re­
prezentant Polski J aa Małachow­
ski (Cracovia), który wygrał bieg 
na lGO i 280 m ;osiągając 70.3-.i' 21.9. 
Wynik 10.3 jest rekordem ZS 

Start”  i drugim rezultatem

Czy Wiesław G i i i i i i i
zdobędzie jedenasty tytuł?

Pełnia sezonu tenisowego w Pol­
sce. Zaiedwię tydzień temu zakoń­
czył się turniej o Puchar Bałtyku, 
a już- W poniedziałek. 28 lipca teni­
siści stają da wałki o najcenniej­
sze tytuły — mistrzów kraju. Tur­
niej odbędzie się w Łodzi na kor­
tach Miejskiego Klubu Tenisowego. 
Do walki o tytuły indywidualnych 
mistrzów Polski staną 24 kobiety 
tw tym 20 dopuszczono bezpośrednio 

eliminacji) i 32Polsce na tym dystansie osiągaię-1 \ 4 na podstawie 
tym w bieżącym roku. § rneA'-zvzn (24 i 8)Kobiety -  100 m: Jedrejek. Start | zn 1 *>•
LUblin 17.6, 2. Wajgelt, Calisla 12.0,1 w  turnieju kobiet rozstawiono 4 
400 m: Smyczyńska. Bałtyk Ko-1 zawodniczki. Są to: 1. Danuta Wie-
sżalin 88.3.' .80® m: Maleherczyto,! czorkówna. 2. Barbara Kralówna, 3.
Start Katowice 3;18.1. kula: Mo-a Barbara Włochowicz, .4. Danuta 
rawiee. Start Katowice 14.66, 10#| Rylska. Obrończynią tytułu jest 
ra pł.: Jędrzejewska, Warszawian- 8 Wiec zor k ów na z katowickiego Ball- 
ka 14.9. wzwyż: Dulka. Bałtyk | donu. Zawodniczka ta jednak przed
Koszałlń 160. i kilku tygodniami doznała pęknięcia

Mężczyźni: 100 In: Balachowski, i kt>ści nadgarstka i łódzkie mistrzo- 
Cracovią 10.3 209 m: Balachowftki J s ^ a  będą jej pierwszym występem
Cracovia 21.9. 110 m ppł: Koło-8 P° *ak długiej przerwie. W tycn
dziejczyk. Crscovia 14.2, 4oo m: 
Miro?. Warszawianka 49.3, 3.000 m: 
Mleczko Cracovia 8:26.6, S.oea m: 
Podzoba. Cra«covia 14:24.2, 1.500 m: 
Brehmer. Start Katowice 3:52.3, 
w dal; Chwaiucsyk. Cracovia 7.37 
młot: Stankiewicz. Start
59.08.

warunkach trudno spodziewać się, 
że zdoła ona obronić swoją „wła­
sność” .

Grono kandydatek do zwycięstwa 
jest w tym roku wyjątkoWo szero­
kie, a poza rozstawionymi należą 

Łódź | do niego jeszcze Maria Lewandowska 
Barbara Kowalska. Trzeba jed-

MIĘDZYNARODOWE
mistrzostwa Polski w śrucie

nak powiedzieć, że to wyrównanie 
klasy krajowej czołówki wynika 
niestety z obniżenia poziomu, tak 
wyraźnego, że bez ryzyka można 
twierdzić, iż Rylska sprzed 6-7 lat 
nie miałaby w tym towarzystwie z 
kim przegrać nawet seta. Najbliż­
szą przyzwoitej klasy jest B. Wło­
chowicz, która gra ostro, szybko r 
przy tym chytrze. Niestety, kondy­
cja jest jej słabym punktem tak 
dalece, że nie wytrzymuje ona w 
wyrównanym pojedynku więcej jak 
półtora seta — a to jest o wiele za 
mało.

W turnieju mężczyzn rozstawiono 
również czterech zawodników: 1. 
Wiesław Cąsiorek, .2. Mieczysław 
Hybarczyk, 3. Tadeusz Nowicki, 4. 
Józef Orlikowski. I wśród tenisistów 
również trudno w tym roku Wyty­
pować faworyta, w przeciwieństwie 
jednak, do sytuacji w tenisie kobie­
cym wynika to ze wzrostu umiejęt­
ności T. Nowickiego i M. Rybarczy- 
ka, ustępujących dotychczas wyraź­
nie dziesięciokrotnemu mistrzowi 
kraju Wiesławowi Gąsior toowi. 
Wprawdzie ci dwaj tenisiści prze­
chodzili ostatnio wyraźny kryzys 
formy, jednak można mieć nadzie­
ję, że perspektywa Walki o tytuł 
zmobilizuje ich i odzyskają w Ło-

I
 dzi klasę, zbliżoną do tej, jaką de­
monstrowali wiosną, podczas me­
czów ze Związkiem Radzieckim i 
Węgrami, Do grona poważnych kan­
dydatów do tytułu mistrzowskiego 
trzeba też zaliczyć Bronisława Le­
wandowskiego. Szczęśliwe dla le­
gionisty losowanie sprawiło, że v: 
ćwierćfinale przyjdzie mu się zmie­
rzyć z najsłabszym z rozstawionych, 
Józefem Orlikowskim. Zdziwiliby-

Przed kilkoma dniami na nowo 
Otwartej strzelnicy we Wrocławiu 
rozegrane zostały międzynarodowe 
mistrzostwa, Polski w strzelaniach 
śrutowych. W zawodach udział 
wzięło 52 zawodniczek i zawodni­
ków w tym 6 reprezentantów NRD. 
4 Rumunów oraz mistrz świata 
Belg Guy Renard.

Najbardziej sensacyjny przebieg 
miały strzelania w konkurencji 
„trap” , z udziałem zdecydowanego 
faworyta Guy Renarda. Belg roz­
począł bardzo dobrze uzyskując w 
pierwszym dniu zawodów 100 pkt. 
na 100 możliwych. Wobec 2 pkt. 
dzielących go od zajmującego dru­
gie miejsce reprezentanta NRD 
Trubeńbactaa i 4 okt. od trzeciego 
Husenhausera (również NRD) jego 
ostateczne zwycięstwo %vydawało 
się zupełnie oczywiste. Rzeczywi­
stość okazała sie inna. W drogim 
dniu zawodów Renard nie był już 
tak pewny pudłujać aż 6 rzutków. 
Werner Trubenbach okazał sic nie­
co precyzyjniejszy. Stracił zale­
dwie 3 pkt. co w połączeniu = 2 
pkt. straty z dnia poprzedniego, 
pozwoliło mu ostatecznie uzyskać 
nad mistrzem świata 1 okt. prze­
wagi. Pojedynek o pierwszeństwo 
odbył się niestety bez udziału Po­
laków. Najlepszym z nich okazał

się Zygmunt Kiszkumo. który z 
wynikiem aż o 6 pkt. gorszym od 
zwycięzcy i o 5 pkt. od zdobywcy 
3 miejsca, uplasował sie na czwar­
tym miejscu.

O wiele radośniejszych ood tym 
względem wydarzeń dostarczyły 
strzelania w konkurencji ..skeet” . 
Polacy panowali tu niepodzielnie, 
od początku do końca nadając ton 
walce. Zasługa w tym przede 
wszystkim doskonale przygotowa­
nych Olgierda Korolkiewicza i 
Artura Rogowskiego.

A oto wyniki rozegranych kon­
kurencji:

Kobiety skeet: 1. Elżbieta Koło­
dziejczyk — 61. 2. Anna Gargul — 
56. 3. Jadwiga Kania — 50;

mężczyźni, skeet: 1. Olgierd Ko- 
rolkiewicz — 193. 2. Artur Rogow 
toki — 190, 3. Jerzy Trzaskowski
— 188; trap: 1. Werner Trubenbach 
(NRD) — 185, 2. Guy Renard (Bel­
gia) — 194, 3. Alfons Husenhauser 
(NRD) 194. 4. Zygmunt Kiszkurno 
—. 189:

juniorzy, skeet: 1. Sławomir Kula
— 141. 2. Wiesław Gawlikowski — 
140. 3. Jerzy Trzaskowski — 140; 
tran: 1. Alfons Husenhauser (NRD)
— 146. 2. Maciej Potocki — 136. 3. 
Stanisław Dyrcza — 124.

J. K.

śmy się batrdzo, gdyby Lewandow­
ski nie zajął j^yawidzianego rozsta­
wieniem dla ł&m-zianma miejsca W 
półfinale.

Nie można oczekiwać, by do wal­
ki o tytuł włączył się ktoś spoza 
wymienionej czwórki, jednak z za­
interesowaniem śledzie będziemy 
poczynania na kortach MKT naszej 
tenisowej młodzieży.

W grze podwójnej mężczyzn fawo* 
rytów widzimy w parzę warszaw ,̂; 
skiej Legii — B. Lewandowski, T» 
Nowicki.

W pozostałych konkurencjach mir
strzostw — grze., podwójnej pań i 
grze mieszanej — nie widzimy . W 
naszym kraju już od dawna wyróż­
niających się i zgranych zespołów* 
tak że typowanie faworytów nić 
miałoby jakichś realnych podstaw*

A. Clioyuowslil

W

Sam®
; p r z e g r a n e  

i koszy- 
karek 
w 2SHE

Reprezentacyjny zespół polskich
koszykarek (I drużyna) zakończy* 
już swoje występy w ZSRR. Polki 
przegrały również i dwa ostatni® 
spotkania, oba . z reprezentacją 
HFSRR: w czwartek w Luberce pod 
Moskwą 43:59 (19:27) i W sobotę 
Dubnej “ 39:73 (18:36).

Podobnie jak i w czterech po­
przednich spotkaniach, zespół nąsd 
— jak nas informuje telefonicznie 
kierownik drużyny wiceprezes 
PZKosz. T. Ujma — nie miał żad­
nych szans sięgnięcia po zwycię­
stwa. Drużyna nasza, stojąc z góry 
na straconei pozycji, potraktowała 
bowiem mecze z doskonałymi ko- 
szykarkami radzieckimi jako przy­
gotowanie do turnieju w Konstancy 
i Sofii, na które obecnie bezpośred­
nio ze Zwdązku Radzieckiego się 
udaje.

*
Seria porażek polskich koszyka1* 

rek w ZSRR — tych z pierwszej re- 
prezentacji oraz z młodzieżówk* 

grze podwójne; Meres 1 Niedź- | (ta której informujemy oddzielnie) 
wledzki przegrali z Duimitrescu i 1nie może oczywiście być wytłum a- 
• Marcu 6:4 5:7. 6:4. 5:7. 3:3. w  1 czorta wyłącznie wysoką klasą gr&
ostatnim dniu obaj nasi galeowcy $ zespołów radzieckich, 
przegrali swoje spotkania: Nie- Przyczyny wysokich w wiąksz0ści
dźwiedzzi z Dumitresou 2:6, 0:6, a 8 “ — ------” - -jA
Mere® z Marcu 3:6. 6:4. 1:6. Tak 
wiec do finału Pucharu Galea w 
Vie.hy (29.VIi — 3.VIII) z grupy 
belgijskiej zakwalifikowała Sie
drużyna Rumunii. Z pozostałych 
grup półfinałowych awans do fina­
łu wywalczyły CSRS, Hiszpania i 
NRF.

1 .
Polscy galeowcy 

byli o krok od finału
Polscy młodzi tenisiści byli o 

krok od zakwalifikowania się do 
finału tegorocznych rozgrywek o 
Puchar Galea. W półfinałach Pu­
charu, rozgrywanych w belgij­
skiej miejscowości Knoke le Zo- 
ute Polacy, jak już podawaliśmy, 
pokonali w pierwszym meczu Bel­
gię 4:1 i w decydującym o a- 
wansie do puli finałowej spotka­
niu walczyli z Rumunią. która 
wygrała z ZSRR. w pierwszym 
dniu Jacek Nie ci kwiecisto i pokonał 
Marcu 6:2. 9:7. Witold Meres wy­
grał z Dumitreseu 8:6, 6:4. W

KOWA chyba, nie wygra, z Bal- 8 Kazimierzem Jaworskim*

m% Żeglarze 
“  Wybrzeże

opanow ali
Szczecińskie

SZCZECIN, 27.6 (teł. w!.). Od kil­
ku dni Wybrzeże szczecińskie jest 
areną największych w sezonie kra­
jowych regat żeglarskich, których 
skoncentrowano tu całą serię, tralc- 
ktując wszystko jako centralną im­
prezę obchodów 50-lecia Żeglarstwa 
Polskiego. Najważniejszym wydarzę, 
niem są oczywiście rozpoczęte w 
piątek żeglarskie mistrzostwa Pol­
ski w wielu klasach łodzi mieczo­
wych oraz jachtów morskich J Za­
tokowych. Jednocześnie z nimi roz­
grywane są VIII międzynarodowe 
regaty Gryfa Pomorskiego, które 
skupiły na starcie jednostki sied­
miu bander — przybyli na ńie że­
glarze z NRD, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii. W. Brytanii i Litewskiej 
Socjalistycznej Republiki Radziec­
kiej. We wszystkich imprezach 
bierze w sumie udział 246 jachtów 
i blisko 650 zawodników.

Bazą regat we wszystkich klasach 
balastowych jest Świnoujście. 
Stamtąd właśnie jachty pełnomor­
skie wystartowały w piątek do 
wielkiego wyścigu na trasie 300 mil 
morskich. Wyścig ten Jest ostatni 
w morskich mistrzotswaeh Polski. 
Rozpoczęły się one nieco wcześniej, 
gdyż 20 bm. i rozegrano do tej po­
ry dwa wyścigi. Pierwszy na dy­
stansie 2lo mil morskich wygrała 
załoga jachtu Delfin z pogoni 
Szczecin z kapitanem Krzysztofem 
Jaworskim. W następnym, na dy­
stansie 30 tńil morskich triumfo- 

która jest wyraźna faworytką wali żeglarze szczecińskiego klubu 
rzutu oszczepem. Teresa NOWA- | Passat na jachcie Enif z kapitanem

W Świnoujściu również rozgry­
wane są mistrzostwa Polski jach­
tów zatokowych oraz w klasach 
Dragon, Star l Folkboat. Panująca 
w sobotę na tamtejszym akwenie 
silna mgła uniemożliwiła ich ucze­
stnikom rozegranie w tym dniu 
drugiego wyścigu, który odbył się 
dopiero w niedzielę. Jednak nie dla 
wszystkich. Jachty zatokowe znów 
go nie rozegrały z powodu złego 
ustawienia trasy regatowej. W kla­
sach Star i Dragon triumfują rów­
nież goście.

Regaty Jachtów mieczowych od­
bywają się w Trzebieży, gdzie o 
mistrzostwo Polski walczą najlep­
si zawodnicy w olimpijskich kla­
sach Finn i Latający Kolender oraz. 
w klasie Hornet. W konkurencji 
Gryfa Pomorskiego startują tu 
również żeglarze zagraniczni. Pogo­
da dopisuje i zgodnie z planem 
przeprowadzono już trzy wyścigi.

W klasie Finn, w której startuje 
52 zawodników żeglarska młodzież, 
zawzięcie atakuje pozycje starych 
asów. W pierwszym wyścigu trium­
fował Andrzej Rynkiewicz przed 
Andrzejem Zawieją. Następny wy­
ścig wygrał Zawieja zaś drugie 
miejsce zajał zawodnik z młodego 
pokolenia kadeciarzy Janusz Kna- 
Sżewski z WKS Zegrze. W trzecim 
niedzielnym wyścigu ten młody i 
bardzo obiecujący finnista zamel­
dował się jako pierwszy na mecie 
wyprzedzając Andrzeja Rynkiewi- 
cza i Michała Shalisa*

Andrzej Zawieja był w tym wy­
ścigu dziewiąty. Trzeba tu jednak 
wyjaśnić, że nasz olimpijczyk zna­
lazł się w licznej grupie zawodni­
ków, którzy spóźnili się na start.

W klasie Finn doskonale żegluje 
Bułgar Owczarow, który po dwóch 
wyścigach zajmował trzecie miej­
sce w klasyfikacji regat Gryfa Po­
morskiego.

W klasie Latający Holender, któ­
ra zgromadziła na starcie 33 jachty, 
zdecydowanie triumfują żeglarze 
NRD. Załoga P. Rutz — P. Fechńer 
wygrała już dwa wyścigi i znajdu­
je się na czele punktacji łącznej. 
W konkurencji mistrzostw Polski 
dwa pierwsze wyścigi wygrała ro­
dzinna załoga braci Eugeniusza i 
Lucjana Biaszków z JK Poznań. W 
trzecim wyścigu najlepsi z Polaków 
byli Andrzej Gotow i Bolesław 
Strach z MOS Toruń, wyprzedza­
jąc braci Biaszków i załogę gdań­
skiej stoczni 1 jachtowej Bogdan 
Kramer — Emil Kis.

W klasie Hornet startuje 66 za­
łóg. Doskonale spisują się żeglarze 
WKS Zegrze Marek Szczerzyriski i 
Krzysztof Szymczak — zdobywcy 
trzeciego miejsca w ubiegłorocz­
nych mistrzostwach świata. Wygra­
li oni pierwszy ' wyścig, w dfugim 
zajęli drugie miejsce, w trzecim 
zaś̂  trzecie. W niedzielę triumfo­
wali w tej klasie byli mistrzowie 
świata w klasie Kadet Zbigniew 
Kania i Konrad Ficie, którzy znów 
żeglują razem, jako wypróbowana

już i doświadczona załoga war­szawskiego AZS.
Klasyfikacja po trzech wyści­

gach żeglarskich mistrzostw Pol- 
^ ^ n ; 1*** Fłnn: l- Rymkiewicz(AZS Warszawa) 16 pkt., 2. Zawie­
ją (AZS Warszawa) — is, 3 Kna- 
sieeki (WKŻ Zegrze) 23, 4. Szcze- 
pinstoa (AZS Poznań) — 31.4 g q_ 
strowski (A4KS Warszawa) — 337- 
Klasa Hornet* 1 — 2. Kania — Fićk
(AZS Warszawa) i Szczerzyński _
Szymczak (WKZ Zegrze) po 8,7, 3.

~  Górzyński (JK Stal 
Gdyn.a) — 23.7, 4. Szamowski — 
Raczyński (SWOS Warszawa) —
Nv«=n5’ Sa;S-ko ~  Pow£Rtoa (Stal Nysa) — 35; Klasa Łatający Ho- 
lender: j . e. Blaszka -  L. Biasz-
rn*ait-KW £OZnań> -  3 pkt., 2. Gotast — Pras (MOS Toruń) —

~  4- Iwiński -  Kluczek, 
(SWOS Warszawa) i Szadziewski 
~  Truchanowicz (AZS Olsztyn) — 
Pf* "3'7’ 5- Bielawski — Petrulis(AZS Olsztyn) 34.7
r«rLw¥a,syfika?łi re«at' Gryfa Po­morskiego w klasie Latający Ho­
lender prowadzi załoga NRD Rutz 
— Fechner przed załogą braci Bła- 
smów oraz następna załoga NRD 
Leschke — Klenke. w klasie Hor­
net kolejność pierwsze; piątki 
jest ideńtyęźna jak , w mistrzo- 
Sb wach Polski. podofonis jest w 
klasie Finn. z tym że w rega- 
tach Gryfa na , pierwszym- miej­
scu znajduje, sie Zawieja, a na 
drugim Rymkiewicz,

- M, J,

przegranych Polek muszą ‘ tkwić 
również w niedostatecznych umie*' 
jętnościach obu naszych zespołó^ 
x poszczególnych zawodniczek. Nie* 
odzowne więc będzie krytyczne 
ustosunkowanie się do aktualne^
stanu w naszęj kobiecej koszyków* 
ee, zwłaszcza że Polki czeka w 
przyszłym foku start w XII mi* 
strzostwach Furopy, podczas kto-* 
ryciv żądaniem naszych koszykarek; 
będzie obrona brązowych medal1’ 
zdobytych v> 1968 reku w mistrzo­
wskim turnieju na Sycylii, (szef)

Zbyt silu© rywalki % 
m l o d y d i  i o s s y t a e k "

Koszy kartki młodzieżowej repf®' 
zenitacji Potoki startowały w -iż—29 
bm. w Taliinnie, gdzie ich przeci^*
hicaskami były 'reprezentacje- ,zwx 
kóv/ _ Zawodowych Łotewskiej 1 
Estońskiej S-SR, a pra-kiycznie f3e*
czywiste reprezentacje tyęb reP:U'  
blik, oparte na słynnej druży*1- 
TTT Daugawa Ryga i zespól®
Kąlew Tartu. Trzecim przeć,:
hi-kiiam Rolek była reprezent-3'Oj'3' 
Leningradu, która zresztą wygfa‘a ten turniej.

Nasza rałodzieżówka przeSra !̂ 
oczywiście wszystkie spotkania 
których jej przeciwniczki wystęPrt 
wały v/ n-ajilepstzych zestawienia01 j 
Leningrad z Jeremiemko, Zach3, 
riewą, Niku.liiną. Estonia z Ke®s« 
Kaasitk, Waj-kman, a Łotwa 
Smildzina., Kro-dere i Gra-we, 
więc koszykarkami wysoko n0*o* 
wanymi w ZSRR. z tymi dr-uż 
mi nie wygrałaby nawet nasza 1
reprezentacja.

Młod&ieżówka polska o s ią ść*  
kolejno takie rezultaty: z Estoł1-̂  
44:64 (19:30), Łotwą 36:61 (15:38). * 
Leningradem 41:73 (15:33). W P° 
stałych -sootkaniach wyniki bF*  ̂
następujące: Leningrad — ł'ot*Z 

P n3)'. Leningrad -  Estom| ‘«7,4l, (3i:is) j Łotwa — Estonia 8-3• (33:23).
Z Polek najlepiej spisywały 

-reia (w sumie 23 pkt.), Sobk»w-‘; ,  
(23 pkt.). Szymańska (19 pkt.). 
stępńie PułkoWska (13 pkt.), K-?-c" 
marek (9 pkt.) i poius (7 pkt). 
zostało punkty uzyskały: Węf11̂  
~  4’ Grabowska — 4, Wasielewsk0

y *  niedzielę 57 bm. Polki u-da^  
stę do Mińska, gdzie rozegrają 
-my spotkania z renrezentacją i>"‘ 
lorasteieg s r r . (8a:eJ-}



DODATNI BILANS W 5 RUNDZIE INTERTOTO
O P O L S K A  O D R A

wzięła kolejną przeszkodę
OPOLE, 27.7 (teł. wl.). Odra —

'B 1913 Odense 2:0 (2:0). Bramki 
zdobyli Urbas w 17 i Kot w 37 
min. Sędziował Pavel Spotak z 
Bratysławy. Widzów 4.000.

ODRA: Kornek, Krawiec,
Brejza, Dziadek, Łucyszyn, 
Kruk, Urbas, Kot, Harańczyk, 
Małkiewicz, Kloke.

} WYNIKI 
I TABELE 

INTERTOTO
GRUPA I: Kaiserslautern — Ser-

ODENSE: Engcdal, Chri- 1  wał mu
stiansen, Eriksen, Ekensen, Nil- j szybki i 
sen, J. Hansen, Sorensen, K.
Hansen (Naettrup), Jensen, 
Steffensen, Erholm.

młody Dziadek oraz i momenty mieli także reprezen-

Po pięknej grze piłkarzy

zdecydowany Łucy­
szyn. W  drugiej linii dobrze ro­
zumiejąca się parę tworzyli 
Kruk i Kot. Urbasa tym razem 
częściej widzieliśmy pod bram­
ką gości. Z napastników podo-

Odry w zwycięskim meczu z I bał się Małkiewicz, który po 
Chaux de Fonds 3:0 przed ty- j twierdził opinię o zwyżce for- 
godniem, zwolennicy opolskiego i my- Imponował on niezłym 
zespołu oczekiwali w niedzielę\ przeglądem sytuacyjnym oraz 
ładnego widowiska w kolejnym 
spotkaniu z Odense. Pierwsze

tanci Danii Jensen i Sorensen,
Reprezentacyjny bramkarz Da­
nii Engedal miał zbyt wiele 
niepewnych interwencji i nie 
potwierdził zapowiadanej klasy.

Tom de Pologne nad Bałtykiem

ŻÓŁTA KOSZULKA
d o p i n g u j e  W.  M a t u s i a k a

KOŁOBRZEG, 27.7. (tel. wł.). Uczestnicy XJXVI wyścigu do» ( przed metą, w okolicach Koszali- 
okoia Polski dojechali w sobotę do Bałtyku. Tutaj, w Kolo- j £ ? e  £ £ * n i g ?  żadnych' “ S ”  w

vetle 1:9 (0:0), Malmó 
Marsylia 1:0 (1:0).

FF --  OL

1. Malmó FF 7:3 11—6
2. Kaiserslautern 6:4 9—7
3. Servette 4:6 5—5
4. GL Marsylia 3:7 2—9

GRUPA II: Lugann — Oester 2:2
(1:0), Go Ahead — Szombierki 2:2 
Usl).
1. Szombierki 8:2 16—3
2. Oester 6:4 8—7
3. Go Ahead 3:7 6—8
4. Lugano 3:7 3—15

GRUPA III: Djurgarden — Zagłę-
htg 2:1 (0:0), Sportklub —
U:i).

- Fiirth 2:2

1. Spv. Fiirth 6:4 6—4
2. Sportklub W. 5:5 13—8
3. Zagłębie 5:5 5—5
4* Djurgarden 4:6 8—15

GRUPA IV: Bellinzona — Nijme-
Ben 3:3 (2:2), Oerebro •— 
(2:0).

Zilina 3:9
ł. Żiiina 7:3 9—7
2. Oerebro 5:5 9—7
3. Nijmegen 5:5 8—7
4- Bellinzona 3:7. 6—11

minuty niedzielnego pojedynku 
zdawały się usprawiedliwiać tę 
nadzieje. Podopieczni trenera 
Wieczorka przeprowadzili kil­
ka składnych akcji, po których 
bramkarz gości zmuszony był 
do największego wysiłku w 
obronie swej świątyni. Później 
jednak ostra, a chwilami nawet 
brutalna gra piłkarzy duńskich, 
dysponujących doskonałymi 
warunkami fizycznymi sprawi­
ła, że w drugiej połowie mecz 
stracił wiele na widowisko­
wości.

bojowością.
Duńczycy wyraźnie zawiedli.

W  ich drużynie najbardziej 
rzucał się w oczy mały wzro­
stem obrońca Ekensen. Niezłe

Jak padły bramki? Pierwszą 
zdobył Urbas, kierując do siat­
ki sparowaną przez Engedała 
piłkę po strzale Harańczyka.
Ostateczny rezultat ustalił p ięk - długa droga do Lublina 
nyrn strzałem Kot, po uprzed- no  ̂ km’ w tym- trzy et: 
nio wzorowo rozegranej akcji z 
Małkiewiczem.

brzegu rozegrali w niedzielę „etap prawdy” na którym, nie j óbu klasyfikacjach. Y  iUgą powita 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie, zademonstrował dużą h kolarze chmurne niebo a 
klasę kolarz młodej generacji, Zbigniew GÓRSKI co dało mu ! noSf‘ia n,erta-*kn m 
awans w ogólnej klasyfikacji na pozycję wicelidera wyścigu.
Pp niedzielnym, szóstym z kolei etapie, w klasyfikacji ogól­
nej prowadzi Wojciech MATUSIAK przed Zbigniewem Gór­
skim i Aleksandrem Kulibinem. W  klasyfikacji drużynowej, 
w dalszym ciągu Polska II przed Polską I i LZS Pomorze.

M. Gągola

W  zespole Odense szczególnie 
bezpardonowo poczynał sobie 
Nielsen, niewiele ustępowali 
mu pozostali koledzy z druży­
ny. Jeśli do tego dodać słabą 
dyspozycję arbitra tego poje­
dynku, bez trudu otrzymamy 
obraz niezbyt udanego spekta­
klu. Nic więc dziwnego, że po 
meczu trenerzy Wieczorek 
(Odra) i Schon (Odense) 
niezbyt wyraźne miny.

W  nadodrzańskim zespole 
g r u p a  V: Rapid — Young Boys | najlepszą formacją w tym ze-

Ostatnia sekunda
fatalna dla SZOMBIEREK

tu (3:1), Hannover -- Norrkóping 
3=2 (i;i).
1. Norrkóping 7:3 10—6
2. Hannover 6:4 7—S
3. Rapid 4:6 11—7
4. Young Boys 3:7 6—15

g r u p a  VI: KB Kopenhaga —
Jednota l:l  (1:0), Saarbrucken — 
Austria 3:0 (1:0).
L Jednota 9:1 14—3
2. Austria 5:5 10—3
3. Saarbrucken 3:7 3—8
4. KB Kopenhaga 3:7 8—16

GRUPA VII: ŁASK — Frem 2:3 
(1:1), Pardubice — Greniu gen 1:3 
(0:1).
1. Frem Kopenh. 8:2 10—5
2. Pardubice 5:5 7—8
3. Groningen 5:3
4. ŁASK 2:8

spole była defensywa. Brylował 
w niej grający niemal bezbłęd­
nie Brejza. Dzielnie sekundo-

DEVENTER 26.7. (tel. Wł.). Go 
Ahead — Szombierki 2:2 (1:1). Bram­
ki zdobyli dla Go Ahead Veenstra 
w 41 min. i Knett w 90 min., dla 
Szombierek Wilim II w 38 min. i 
Mandziara w 78 min. Sędziował 
Siedl z NRF. Widzów 6.000.

GO AHEAD: van Sghel, Ghoma,
Wusterfeld. Wermann. Warnas, 
Scheider. Goege. van Tilburg, Vc- 
enstra, Knett, Aarta (Honema).

SZOMBIERKI: Matysek, Cygan.
Strzelczyk, Plicko. Nowak, Stanek, 

mieli 'Mandziara.-- Bykowski, Wilim II, 
Wilim I. Bednarek (Ludyga).

— Mecz trwał dla nas dosłow­
nie oa sekundę za długo — po­
wiedział nam przez telefon towa­
rzyszący piłkarzom Szombierek tre­
ner J. Burda. Prawie równocześnie 
x ostatnim gwidzkiem sędziego, pił­
ka przekroczyła linie naszej bram­
ki za plecami Matyska. ku olbrzy-

SPÓŹNIONY FINISZ
piłkarzy Zagłębia

SZTOKHOLM, 26. 7.

GRUPA VIII: Wisła — Lierse SK 
2:1 (2:0), Koszyce —'Esbjerg 4 ::j (1:0).

(tel, wl.) Obie strzelił H. Johnsson głową 
4—5 | Djurgarden — Zagłębie Sosnowiec j w. identycznych sytuacjach, po do- 
4—7 i 2:1 (0:0). Bramki zdobyli H. Johns- [ środkowaniu z prawej strony, 

son w 60 i 68. miń. dla Djurgarden' I
oraz Kowalczyk w 80 min. dia 2a- | Ostatnie 20 minut meczu stało pod

!• Wisła
2. Koszyce
3. Lierse
4. Esbjerg

GRUPA IX:
(2:0), Beveern 
4:0 (1:0),
L Odra
2- Beveren
3- Chaux de Fonds 
4. Odense

8:1 10—3
6:4 10—8
5:5 9—6
0:10 2—14

Odra — Odense 2:0 
-  Chaux da Fonds

7:3
6:4
4:5
3:7

8—4
6—12
3—6

znakiem zdecydowanej przewagi 
piłka,-.-zy. Zagłębia, którzy lepiej 
wyti-zyr;iąli'' kondycyjnie. Djurgąr- 
cttn został, całkowicie zepchnięty

JUNIORZY
jeszcze nie
MISTRZA POLSKI

Lu b l in , 27. 7. (tel. wł.). Roze­
brany w Lublinie finałowy, tur- 
ąiej juniorów o mistrzostwo Pol­
ski nie przyniósł w niedziele roz~ 
®Łrzygnięeia. Po dwóch dniach 

która zremisowała ze Stalą 
^ielec 1:1 (1:1) i wygrała z Wisłą 
2;1 (1:1) oraz Lublinianka, po remi­
sie z Wisłą 1:1 (1:0) i zwycię­
sk ie  nacj stalą 2:1 (1:1), miały 
identyczny stosunek punktów i 
“ramek. W bezpośrednim poje­
dynku tych drużyn, decydującym 
0 tytule, uzyskano wynik remi- 
sowy 1:1 (0:0). Mistrza Polski wyło. 
hi więc dodatkowe spotkanie Lu- 
"jinianka — Legia, które odbędzie 
się w poniedziałek w Lublinie.

Niedzielny mecz tych zespołów 
“ dał dramatyczny przebieg. Junio- 
rzy Lublinianki mielj trochę wię- 
ceJ z gry i może częściej atakowali, 
tobili to jednak zbyt nerwowo i 
Niedokładnie. Legioniści zaś im­
ponowali spokojem i bardzo roz- 
sądną grą w defensywie. Pierwsza 
Zdobyła bramkę Legia na 8 min. 
Przed końcem meczu z rzutu kar­
lego. Lublinianie nie zrezygnowali
* walki, rzucili się do desperac­
kiego ataku i w przedostatniej 
Piinucie spotkania wyrównali na 
1:1.

W drugim meczu niedzielnym Stal 
Mielec zremisowała z Wisłą 2:2 
fl:0). W rezultacie obie te drużyny 
2 dorobkiem 2 pkt. i identycznym 
stosunkiem bramek zajęły ex aequo
* i 4 miejsca.

Kłem.
Ta b e l a : ■JJjT

Legia 4:2 4—3
Łubiinianka 4:2 4—3
Stal 2:4 4—5
Wisła 2:4 4—5

TNttm
notom

z a

Be r l in , w  Lipsku rozegrany zo­
stał wobec 90 tys. widzów między­
państwowy mecz w którym repre­
zentacja ŃRD zremisowała z dru­
żyna związku Radzieckiego 2:2 (1:1).

He l sin k i, w  obecności 8 tys. 
tydzów reprezentacja Finlandii 
'Wygrała z jedenastka Islandii 3:1 
(2.0).
* Bu d a p e s z t . Przebywająca najWęrfrypnh ROW Rvhnik
le

ęgrzech drużyna ROW Rybnik 
'zesrała towarzyski mecz z zespo- 
hi Ozdi Kohas, remisując 1:1 (1:0).

(PAP)

głębia. Widzów 4 000.
DJURGARDEŃ: ’ Fetterssrm ■■ ■ —i

Kafisson, Gummesśon, Nilsson. S.
\ W r n m  do obrony i jak tylko mógł starał

’ się jedynie przeszkadzać przeciw-
ZAGZ.ĘBIE: eryn ia  -  Duch! tólowł w akcjach. W 80 min, de- 

(Biz-.nl st-Mirowski Was Za- i gospodarzy musiała ska-I pitulować po szybkiej akcji Ga-w ad złu, Mj-ga. Seweryn, ł.or.a, ! _ ir>owaJczvk — Adamczyk
cy k . Adamczyk, Ga.cczka, ri.erk . | T H ’ 3 E £

— Gdyby mcc, trwał fcn e .. W -i £5ka minut uratowalibyśmy w Sztok- ! JgleSo u..atowat D.urga.
hołmie chociaż jeden punkt —
Opowiadał przez telefon trener Za­
głębia Sosnowiec, Józef Machnik.
Zawodnicy Djurgazdenu byli już 
„ugotowani’* w upale dochodzą­
cym 30 st C. i mieli tylko tyle sh, 
aby wybijać- piłkę dalej od swojej 
bramki. Przez 28 końcowych minut 
meczu zamknęliśmy Djurgarden na 
jego przedpolu i bez przerwy ata­
kowaliśmy bramkę Petterssona, 
mającego zresztą w sobotę dosko­
nały dzień. Pettersson jest dobrym 
bramkarzem, ale też miał z nami 
dużo szczęścia, broniąc dwukrot­
nie w sytuacjach sam na sam z na­
szymi napastnikami. Oprócz bram­
karza bardzo dobrze grali w Djur- 
garden dw-aj. napastnicy H. Johns- 
son i Sven, Lindmann. Ten ostatni 
wrócił do Sztokholmu z Austrii, 
gdzie grał jako profesjonał.

der* znakomity Pettersson w bram- 
i ce, który dwukrotnie zlikwidował 
i niezwykle groźne sytuacje, będąc 

sam na sam z Kowalczykiem, 
Adamczykiem lub broniąc dosko­
nały strzał Piecyka.

W naszej drużynie — dodał 
trener Machnik — na pochwałę za­
służyli Szyguła, Strzałkowski, Wąs, 
Adamczyk i Seweryn. Mając w li­
nii ataku Jarosika — na pewno nie 
przegralibyśmy tego meczu.

Spotkanie Djurgarden, grającego 
już w swoim najsilniejszym skła­
dzie. z drużyną Zagłębia, było 
najlepsze z dotychczasowych, ro­
zegranych w tegorocznym turnieju. 
Grano obustronnie szybko, sytuacje 
podbramkowe następowały jedna 
pó drugiej, dużo było strzałów i 
efektownych interwencji bramka­
rzy. W pierwszej połowie obie de­
fensywy wyszły jednak obronną 
ręką z wszystkich Opresji. Dopie­
ro po przerwie gospodarze zdoby­
li w krótkim odstępie czasu dwie 
bramki, wykorzystując chwilowe 
osłabienie przeciwnika,, spowodo­
wane kontuzją ich obrońcy Ducha.

miej radości kibiców miejscowej 
drużyny, która dzięki temu szczęś­
liwie osiągnęła remisowy wvn.K.

Był to jeden z najbardziej inte­
resujących meczów, rozegranych 
w tym roku w Deventer. Obe 
drużyny stosowały wybitnie ofen­
sywna grę i oddały w sumie ok. 
40 strzałów na bramkę, w tym 
prawie połowę celnych. Obaj bram­
karze mieli więc pełne ręce robo­
ty oraz po kilka doskonałych in­
terwencji. Oprócz czterech bramek, 
było w tym meczu jeszcze kilka 
sytuacji na polu karnym obu dru­
żyn, przy Czym Szombierki miały 
ich nieco więcej. Najbardziej do­
godna pozycję mieli jednak gospo­
darze w 77 min., kiedy to po cen­
trze z prawego skrzydła Yeenstra

Kolarze mają więc za sobą do­
kładnie 769 km, przed nimi jeszcze

około 
apy-ma.ra- 

toriy, prawie po 200 km i jeden e- 
tap na czas, a więc zawodników 
czekają niemałe jeszcze trudy. W 
aktualnej sytuacji można stwier­
dzić, że wynik wałki o zwycięst­
wo jest jeszcze sprawą otwartą; 
wyścig nie ma dzisiaj zdecydowa­
nego faworyta. Można byłoby 
wymienić nadał co najmniej dzie­
sięciu kolarzy o wyrównanym po­
ziomie i równych szansach. • Dlate­
go też z tym większym zaintereso­
waniem będziemy obserwować dal­
szy przebieg tej imprezy, w któ­
rej walka toczy aię raczej w ro­
dzinnym gronie, wobec słabego 
poziomu garstki kolarzy zagranicz­
nych., W klasyfikacji drużynowej 
przodują obie reprezentacje Polski 
i spośród nich niewątpliwie wyło­
ni się zwycięski zespół. Słabiej niż 
można było oczekiwać spisuje się, 
jak do tej pory, drużyna Legii.

W yścig jest szybki, (przecięt­
na c a c . t  po szesou  etapach 
praw-e 43 &m*go«uc.j, kotarze 

na tt.aza> <u etap*e z w*el- 
aą uojow oscią numu trudnych 
warunaow aunosrerycznych (u- 
pai).

Lider wyścigu, Matusiak broni 
swej żółtej Koszula* iuemal juz 
śzaóioiłowu. j\.e wufeje srę .on - w 
mensywne aacje, pcuzwaia nawet 
ucteKuc swym przee-wiAkom, a-oy 
na niewiele Kilometrów przed me­
tą p.ęKnym zrywem ouraoiac stra­
tą c tu., u.

Dobrze się stało że organizato­
rzy wyścigu wytyczyli trasę przez 
tereny które były uotycnczas ,,ter-

strzeldł doskonale głową, lecz bram-ara iueogn.ta ’ aia Tour de Póicg-« . . . —* . : -« «■ _ i    . i ____* . _ v - ii-i. D.Li nu urlnen ■ a, r* \ *is ■» 4rkarz Szombierek. Matysek, popisał 
się również piękna interwencja i 
obronił ten strzał.

Prowadzenie w tym meeżu zdo­
byli piłkarze Szombierek w 38 min. 
gry po kapitalnym strzale z wo- 
ley’a, oddanym z odległości 2» m 
przez Wilima II. po zagraniu jego 
starszego brata. W trzy minuty

ie. Mozę właśnie aia tego z takim 
entuzjazmem witały kolarzy na 
dotycnezasówej trasie miasta po­
wiatowe Kwidzyn, Lębork i Koio- 
brzegi Wszyśtk.e prześcigały się w 
serdeczności, wszystkie też wyka­
zały maksimum pomysłowości, aby 
cyiko okazać się lepszymi od in­
nych. Jechali już kolarze w run­
dzie * honorowej na różnych sta-szego orata. w trzy minuty -j —•  ---- o —  

później, stoper Szombierek, Piicko, | dionach. wolantami, samochoda
zlekceważył trochę atak gospoda 
rzy, a nieobstawlony Yeenstra wy­
szedł na czystą pozycje i strzelił 
nie do obrony na 1:1,

Szombierki zdobyły ponownie 
prowadzenie w 78 min., kiedy to clo 
akcji ofensywnej swwo napadu 
włączył sie rozgrywając” Mandzia­
ra i w pełnym biegu skierował d - 
środkowanie Ludvsci wprost &o 
bramki gospodarzy. Wydawało sie 
że drużyna Szombierek utrzyma 
przewagę jedne) bramki dc. koń 
ca meczu, a jednak 
udało się w ostatnich sekundach 
wyrównać na 2:2.

Kiedy prawie wszyscy zawodni­
cy byli na połowie Go Ahead na­
stąpił błyskawiczny kontratak 
miejscowych. obrona Szombierek 
nie była gotowa do jego zlikwido­
wania i strzał nadbiegającego Knet- 
ta okazał się nie do obrony dla 
zaskoczonego takim obrotem spra­
wy bramkarza Matyska. Po tai 
bramce nie rozpoczynano 1nż gry 
od środka: czas gry upłynął tuż 
po zatrzymaniu sie piłki w siatce 
Szombierek.

natomiast po raz pierwszy w 
ogóle w wyścigach zdarzyło się, że 
rundę honorową przejechała czo­
łową trójka... na perszeronach.
Było to w Kwidzynie.

Na każdym etapie jest kilka lot­
nych iinisżów.. Jeden z nich spra­
wił . kolarzom szczególną radość.
Między Kościerzyną i Kartuzami 
bo?arze.. Floty Gdynia z komando­
rem porucznikiem Janem Króli- 
kowjtełm zorganizowali „prywat­
ną” premię z bombonierą czeko- 
l*idęk, Jako nagrodą. Brawa, gorą- 

gośpodarzom | oa serca, entuzjazm widzów — oto ’ miejsce dopiero 
w jakiej atmosferze przebiega 
>lhV( wyścig dookoła Polski.

Upał zmógł już wielu kolarzy.
Jako jeden z pierwszych i wcześ­
niej niż zapowiadał, gdyż już po 
dwóch etapach czmychnął Raj­
mund Zieliński, nie jedzi* kontu­
zjowany Kazimierz Jasiński, re­
prezentant WP 1968, ubył niesław­
nie na etapie do Kołobrzegu Zbi­
gniew Bielski. Niesławnie, bowiem 
zdyskwalifikowano go za jazdę aa 
pojazdem mechanicznym; gdań­
szczanin wybrał sobie wcale nie 
lichy pojazd — autobus „koniec 
wyścigu” .

Szczególnie gorliwie interesu­
je się przebiegiem wyścigu tre­
ner Henryk Lasak, zwłaszcza 
zaś aktualną formą drugiej 
drużyny Polski zmontowanej 
pod kątem mistrzostw świata; 
właśnie w tym zespole jadą 
kandydaci do wyścigu na ICO 
km.

— Dotychczasowe wyniki wyści­
gu potwierdziły dobrą kondycję 
wszystkich pięc.u kanuydacow qo 
drużyny na mistrzostwa świata — 
powreoziai trenef. , — je s t . to dla 
nas tym bardziej cenne, że zaraz 
po wyścigu rozpoczniemy specjun- 
zację w tej konkurencji.

56 kolei po kilka zdań o ostat­
nich czterech etapach. Słowa po­
chwały) dia Mariana Kegela za 
inicjatywę skutecznego ataku na 
70 km przed matą na trzecim te tą­
pie z Włocławka do Kwidzyna 
(176 km), fo  samo pod adresem 
młodych reprezentantów Lecha; 
Klują i Zbigniewa Górskiego. Naj­
większy jednak- podziw cila kola­
rza w żółtej koszulce, Wojciecha 
Matusiaka za piękną kontrofensy­
wę i odrobienie trzech minut stra­
ty na odcinku ledwie 25 km. An­
drzej Kaezmatek z Polski I zajął 
na tym etap.e ostatnią lokatę ze 
strata okoio 48 minut. Po defekcie 
czekał na pomoc techniczną pra­
wie pół godziny.

Niesamowity upał towarzyszył 
kolarzom na piątkowym etapie z 
Malborka do Lęborka (177 km). O- 
soby towarzyszące mogły przynaj­
mniej zażywać po drodze chłodnej 
kąpieli w licznych jeziorach w ja­
kie obfituje malownicza .'Szwajca­
ria Kaszubska, natomiast kolarze 
okropnie się męczyli. Aż trzyna­
stu zawodników w tym osła piąt­
ka z zespołu Finlandii nie doje­
chała do mety. Piękny atak w o- 
kolicach półmetka Zygmunta Ha- 
nusika wraz z kolarzem radziec­
kim Kulibinem, Bławdzinem i naj­
młodszym z braci Mikołajczyków, 
Józefem zakończy: się palnym po­
wodzeniem. I znowu wspaniały 
skok lidera wyścigu Matusiaka w 
ostatniej fazie etapu. Zwycięzca 
na mecie, Hanusik, odrobił już po­
łowę straty w stosunku do lidera, 
a ta „druga” połowa (czytaj po­
nad 3 minuty) — to wina zamknię­
tego szlabanu kolejowego na eta­
pie do Włocławka. Ponad pięć i 
pół minuty „spóźnili się” w piątek 
Zenon Czechowski, Ryszard ‘ Szur­
kowski i dotychczasowy wieelider po 
trzech etapach Józef Gawłiezek, 
który odstąpił tę pozycję Kulibi- 
nowi.

W inny niż na poprzednich eta­
pach sposób rozegrano sobotni e- 
tap ż Lęborka do Kołobrzegu (169 
km). Decydująca ofensywa miała 

na około 40 km

aością niedaleko przed Kołobrze­
giem . — słońce, może dlatego że w 
niedzielę mieli „tylko” etap na 
ozas a w popołudniowym progra­
mie — wycieczkę statkiem po mo­
rzu.

„Etap prawdy”  rozegrany w
niedzielę w Kołobrzegu (41 
km) dał okazję 22-letniemu ko­
larzowi ŁK.S Kopernik Toruń 
Zbigniewowi Górskiemu do za­
demonstrowania najwyższej 
klasy w tej trudnej specjalnoś­
ci. Niedawno Górski rozprawił 
się na etapie na czas w wyści­
gu o memoriał płk. Skopenki z 
czołówką swych kolegów zrze­
szeniowych jak Bławdzin : Ma­
tusiak, w niedzielę natomiast 
byl lepszy również i ód dotych­
czasowego asa w tej specjalno­
ści, Jana Magiery.

WYNIKI: Klasyfikacja ogólna po 
VI etapach: l. Matusiak — 18.00.27
2. Górski (Obaj Polska II) — stra­
ta 2.56, 3. Kułibin (ZSRR) — 3.12. 
4. Hanusik — 4.42, 5. Bławdzin (o- 
baj Polska I) — 4.57, 6. Gą,wilczek 
(LZS Pomorze) — 5.25, 7. Kluj (Le­
gia) — 6.51. 8. Stec (Polska II) — 
6.57, 9. Szurkowski (Polska i) —
7.43, 10. Stachura — 8.43, 11. Magie­
ra (obaj Polska II), :2. Czechowski 
(Polska I). 13. Liegerse (Holandia),
14. Kegel (Kolejarz), 15. Dylik 
(LZS Zieloni).

III ETAP (176 KM):
1. Liegerse — 4.12.26, 2. Kluj —

4.12.2S, 3. Kegel — 4 sek, 4. Matu­
siak — 13 sek. 5. W. Kowalski — 
20 sek, 6. Górski — 34 sek, 7. Szpak
— 1.11, 8. Surmiński ~  1.12, 9. Ka- 
nusik — 1.15, 10. Labocha -- 1.19.

IV ETAP (177 KM):
1. Hanusik, 2. Kulibin, 3. J. Mi­

kołajczyk, 4. Bławdzin — wszyscy 
w czasie 4.29.38, 5. Jan Kozłowski
— 1.33, 6. Matusiak — 2.29, 7. Pal­
ka—  2.30, 8. Magiera — 2.31, 9. Mi- 
chajłow (ZSRR) 10. Dylik — obal 2.34.

V ETAP (169 KM):
1. Gac — 3.45.37, 2, Krzeszowiec — 

4 sek., 3. Labocha — 16 sek., 4. 
Baćkowski, 5. Jan Kozłowski, o 
1.03. następnie ze stratą 1.30 w ko­
lejności 6. Hanusik, 7. Szurkowski,
3. Stec, 9. Szpak, 10. Leferink (Ho­
landia).

VI ETAP NA CZAS (41 KM):
1. Górski — 56.25, 2. Magiera o 

53 sek., 3. Bławdzin o 1.40 (wszy­
stkie te wyniki już z bonifikatą),
4. Matusiak — 1.53, 5. Szurkowski
— 2.04, 6. Kaczmarek — 2.25, 7. Po- 
lewiek — 2.45, 8. Stachura — 2.56, 
9. Stec — 2.58, 10. Kluj — 3.03.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
1. Polska II (Górski, Magiera, 

Matusiak, Stec. Stachura), — 
54.11.14, _ 2. Polska I (Bławdzin, Cze­
chowski, Hanusik, • Kaczmarek. 
Szurkowski) — 7.19, 3; LZS Pomo­
rze (Prasek, Polewiak, Gawliczek. 
Surmiński, Labocha) — 21.53, 4.
LZS Zieleni — 28.04, 5. Legia —
28.22, 6. Kolejarz — 30.12.

Zygmunt Weiss

W SOBOTĘ SZÓSTY 
MARATON MORSKI i

Po raz szósty już z kolei roze­
grany zostanie maraton morski 
zorganizowany przez Dowództwo 
Marynarki Wojennej. Polski Zwiąr 
zek Pływania i redakcje „Sporto­
wiec” dla uczczenia srebrnego ju­
bileuszu PRL i XX-lecia powstania 
..Sportowca” .

Trasa tegorocznego maratonu W 
dniu 2 sierpnia wynosi 13.2 km. 
Start bedzie w Kuźnicy — metą 
w Pucku.

Historia maratonu siaga 1963 ro* 
ku. Wtedy po rsz pierwszy za 4 
wodnicy przepłynęli trasę długości 
22 km z Helu do Sopotu. Zwycię­
żył wówczas Kędzia w czasie 7 
godz. 26 min. i 38 sek. W następ* 
nych latach znów triumfował Kę* 
dzia. W 1934 r. przepłynął z So­
potu do Gdyni (13.4 km) w 4 godz. 
21 min. w 1966 r. z Helu do Gdyni 
(19 kfn) w 5:53.10. Tylko 39 sek. za 
zwycięzca zameldował sie na me­
cie Krize.

Rok 1967 był najlepszy dla mara­
tończyków. Aż 12 dopłynęło do 
mety. Zwyciężył Kędzia razem z 
Mazurem. W ubiegłym roku mara­
ton został przeniesiony clo Zatoki 
Puckiej. Trasę z Pucka przez 
Kuźnice do Pucka przepłynęło 8 
uczestników maratonu. Pierwszy 
był Mazur, który uzyskał czas 
6:05.11. Po raz Pierwszy w tej ar- 
eytrudnei konkurencji wystarto­
wała kobieta — Bogumiła Łuczyń­
ska. Pokonała połowę trasy z Puc­
ka do Kuźnic.

W tym roku do zawodów zostało 
zakwalifikowanych 17 osób. Z 
gości zagranicznych zobaczymy na 
starcie Georgy Schiriilę, supermar 
ratończyka węgierskiego, który 
dla uczczenia naszego jubileuszu 
przebiegł trasę z Budapesztu do 
Warszawy, Oprócz niego zgłosił 
swói udział w imprezie Niemieą 
Peter Seifert.

Po raz pierwszy rozegrany bę­
dzie bieg młodzieżowy na dystan- 
cie ok. 4 km. Zgłosiło się do tego 
biegu 7 osób w tym dwie panie, 
ale organizatorzy maja nadzieje, ż« 
chętnych będzie wiecej.

« .  m.

9, 17, 25, 28, 47, 48 (12)
P.P. Totalizator. Sportowy zawia­

damia, że w Toto-Lotku z dnia 
:,7.vn.iS69 r. na który wpłynęło 
9.994.980 zakładów, wylosowano na­
stępujące numery: 9, 17, 25, 26, 47, 
48, dcd. 12. Wg kolejności ciągnie­
nia: 47 26, 25, 9, 17, 48, dodatk. 12. 
Wylosowana banderola 6138.

Następne losowanie Toto-Lotka 
odbędzie się w dniu 3 sierpnia 1969 
r. w Warszawie.

Na zakłady piłkarskie w dniu 
26/27.VII.69 wpłynęło 295.699 zakła­
dów.

P.P. Totalizator Sportowy podaje 
wyniki meczów P icharu Intertoto 
objętych zakładami piłkarskimi na 
dzień 26/27 lipca 1369 t

1. FC Lugano — Oesters IF 2:2, 
2. Go Ahead Deventer — Szombier­
ki Bytom 2-2. 3. Wiener SC —
Fuerth 2:2. 4. Djurgarden — Zagłę­
bie Sosnowiec 2:1, 5. Rapid Wiedeń 
— Young Boy* 8 1, 6. Hannover 96 
-- Norrkoeping 3:2. 7. FC Saarbruc­
ken — Austria Wiedeń 1:0, 8. Lin- 
zer ASK — Frem K jpenhaga 2:2, 
9. Pardubice — GVAV Groningen 
1:2, 10. Wisła Kraków — Lierse ŚK 
2:1, 11, VSS Kosice — EfB Esbjerg 
4:0. 12. Bevoren-Waes Chaux-de~ 
Fonds 4:0. 13. Odra Opole — 1913 
Odense 2:0.

Nie objęte zakładami — Kaiser­
slautern — Servette 1:0, Małmoe — 
Olympiąue 1:0. BelUnzona — Nijme- 
gen 3:3, Oerebr 1 — Zilina 3:0, KB 
Kopenhaga — Jednota 1:1.

W isła m istrzem  grupy
KRAKÓW 25.7. (dalekopisem RSW 

PRASA) Wisła — Lierse SK 2:1 (2:0).
Bramki zdobyli dla zwycięzców 
Krawczyk w 2 min i Lenda; on w 
25 min, dla pokonanych Janssens 
w 43 min. Sędziował Fiala z CSRS. 
Widzów 7 ‘tys.

WISŁA: Stroniarz, Szymanowski, 
Wójcik, Polak. Kawula, Kotlarczyk, 
Studnicki, Hausner, Adamus, Kraw­
czyk. Lendzion (Skupnik).

LIERSE SK: Engelen, Bogaerts
Nichlesen (Put), Gran je, Wiilems, 
Janssens, De Ceulaer, Vermeyen, 
De Nul, Van Obstał.

Piłkarze Wisły odnieśli piękny 
sukces w turnieju Intertoto. Na 
tydizień przed zakończeniem turnie­
ju (czeka ich mecz w Koszycach) 
zapewnili sobie pierwsze miejsce 
w grupie. Bez względu na pozosta­
łe wyniki można więc wiślakom 
pogratulować udanego występu i 
życzyć równie skutecznej postawy 
w rozgrywkach ligowych,

Sopotni mecz był żywy, chwila­
mi stał na b. dobrym poziomie. 
Najpierw krakowianie, mimo szalo­

nego upału, przypuścili szturm na 
bramkę przeciwnika i zdobyli dwa 
gole. Po rogu egzekwowanym przez 
Lendzioma przeciwnicy zbyt krót­
ko wybili piłkę, przechwycił ją 
Krawczyk, z ok. 10 metrów strze­
lił jak z armaty i piłka ugrzęzła w 
siatce obok zdezorientowanych 
bramkarza i dwóch obrońców. W 
2;ó min Polak zainicjował akcję, 
podał piłkę do Stadnickiego, który 
oddał na bramkę plasowany strzał. 
Piłka trafiła w rękę obrońcy gości, 
sędzia nie zagwizdał i wówczas do­
padł do piłki Lendzion i z bliskiej 
odległości zmusił po raz drugi do 
kapitulacji Bngeiena. W dalszym 
ciągu szturmowali krakowianie, 
chwilami zamykając przeciwnika 
w hokejowym zamku. Pięknymi 
strzałami, lecz tuż obok bramki, 
popisywali się Hausner i Adamus.

Pet przerwie nieco się ochłodziło i 
wówczas zmęczeni tempem w po­
przedniej fazie meczu krakowianie 
opadli 7. sił i do ataku ruszyli Bel­
gowie. Okazało się, że nie obce sę 
im arka na piłkarskie. Już w 49 min

De Ceułaer przytomnie zagrał do 
Janssensa, który głową ulokował 
piłkę w siatce Stroniarza.

Widownia zamarła, bo goście rzu­
cili się do jeszcze energiczniejszego 
ataku i wyrównanie wisiało na wło­
sku. Na szczęście wiśiacy dość 
szybko opanowali się i od 65 min 
gra miała już charakter wyrówna­
ny, chociaż nadal akcje gości były 
groźna, Inna sprawa, że i krakowia­
nie byli bliscy zdobycia trzeciej 
bramki. Nie wykorzystał jednak 
pozycji Hausner w 74 min, a tuż 
wcześniej Krawczyk. W ostatniej 
minucie spotkania Adamus oddał 
najładniejszy strzał meczu. Przy 
tomnie zachował się jednak bram 
karz belgijski, który efektowną ro- 
binsonadą zażegnał niebezpieczeń­
stwo.

W zespole krakowskim wszyst­
kim należą się słowa pochwały, 
w belgijskim najlepsi byli — Engelen, 
Bogaerts, Wiilems, Put i De 
Ceulaer.

(j. fr.)

WYSOKIE ZWYCESTWO KADRY PZPN
WOŁGOGRAD, 26.7. (teł. wl.). Olim­

pijska rezprezentacja ZSRR — 
Kadra PZPN 0:4 (8:1). Bramki zdo­
byli Jarosik w 16, 53 i 81 min. oraz 
Deyna w 78 min. Sędziował Tofik 
Bachramow z Baku. Widzów 35.000.
. OLIMPIJSKA REPREZENTACJA 
ZSRR: Tkaczenko — Serostanow,
Reszko, Smirnow, Łochow, Zana- 
zanian, Ąśatiaiii (Kuźmin), Papa- 
jew (Kowalewko), Popow (Siemio­
nów), Proskurin, Zinczenko.

KADRA PZPN: Kostka — Lesz­
czyński, Szadkowski (Szołtysik), 
Wraży, Anezók, Winkler, Szmidt, 
Bula (Deyna), Mańko, Jarosik, Ga- 
docha.

Pełne trzy dni bawili polscy pił­
karze w Wołgogradzie, mieście hi­
storycznego zwycięstwa wojsk ra­
dzieckich nad armią hitlerowską. 
Korzystając z każdej wolnej od za­
jęć sportowych chwili, zwiedzili 
miejsca bohaterskich walk z na­
jeźdźcą i wszystkie pomniki — pa­
miątki jednej z największych bi­
tew II wojny światowej ze słyn­
nym Kurhanem Mamaja, Muzeum 
Obrony, nabrzeżem Wołgi na czele. 
Ekipa polskich sportowców witana 
i przyjmowana była przez miesz­
kańców Wolgogradu na każdym

kroku niezwykle serdecznie, naj­
większej zaś owacji i dowodów 
przyjaźni z okazji 25 lecia PRL do­
znała. na pięknie udekorowanym 
statiionie związków zawodowych, 
gdzie rozegrała mecz z olimpijską 
drużyną ZSRR. Świetna postawa 
Polaków zjednała im serca wszyst­
kich widzów, mimo że przebieg 
i rezultat samego spotkania nie b3d 
zbyt przyjemny dla ich zespołu.

Po pierwszej połowie gry na ogół 
wyrównanej i obustronnie zbyt 
ostrożnie prowadzonej, Polacy opa­
nowali po przerwie boisko zupeł­
nie, przewyższając olimpijczyków 
radzieckich przede wszystkim lep­
szym wyszkoleniem technicznym, 
dojrzałością taktyczną i szybkością 
przeprorvadzonych akcji, mimo że 
gra toczyła się przy temp. ponad 
30 st. C.

Miejscowym sympatykom piłki 
przypadła do gustu gra nie tylko 
zdob5’wey trzech bramek dla dru­
żyny polskiej Andrzeja Jarosika, 
lecz również obu szybkich skrzy­
dłowych Mańki i Gadochy, rozgry­
wającego Szmidta i bramkarza 
Kostki. Jarosik zdobył pierwszą j bramkę w 16 min., kierując nieu- 

! chrońnie dó siatki piłkę, otrzymaną

od prawoskrzydłowego Mańki. W 10 
min. później drużyna radziecka 
miała doskonałą okazję do wyrów­
nania na 1:1, jednakże bardzo ład­
ny strzał Proskurina (czołowego 
Strzelca ekstraklasy ZSRR) trafił 
w słupek bramki polskiej.

W czasie przer-wy trener polskie­
go zespołu, Ryszard Koncewicz wy­
mienił 'zgodnie z przedmeczowymi 
ustaleniami dwu zawodników; wy­
cofał z gry Szadkowskiego i Bulę, 
wprowadzając na ich miejsce Szoł- 
tysika i Deynę. Zmiana wpłynęła 
bardzo korzystnie na płynność i 
skuteczność gry Polaków. W 53 min. 
po dobrym roźegraniu akcji na le­
wej stronie boiska, Gadocha do­
prowadził piłkę do linii bramko­
wej i stąd „wyłożył” ją wprost na 
nogę Jarosikowi. Strzał z kilku me­
trów był nie do obrony i Polacy 
poprawili rezultat na 2:0.

W wyniku zdecydowanej prze­
wagi biało-czerwonych padły dwie 
dalsze bramki: w 78 min. po rzu­
cie wolnym Szoltysika, Deyna 
przeszedł z piłką przez linie ob­
ronne przeciwnika i podwyższył 
na 3:0, wreszcie w 81 min. z pięk­
nego dośrodkowania Mańki, Jaro­
sik strzeli! czwartą bramkę. Ten

sam piłkarz zdobył jeszcze w 88 
min. piątego goła, jednak dosko­
nale prowadzący ten mecz sędzia 
Bachramow słusznie jej nie uznał 
z powodu spalonego.

Schodzących z boiska zawodni­
ków obu drużyn publiczność żeg­
nała burzliwymi owacjami i okla­
skami. Większość oklasków kiero­
wana była pod adresem Polaków, 
za ich bardzo inteligentną i sku­
teczną grę; nie zabrakło ich też 
dla olimpijczyków radzieckich, któ­
rzy wszelkimi siłami starali się 
dorównać dobrze usposobionym i 
bardziej doświadczonym przeciwni­
kom, jednakże wskutek niedosta­
tecznego zgrania i braku precyzji 
w akcjach ofensywnych nie zdołali 
strzelić ani jednej bramki, na któ­
rą zwłaszcza w pierwszej połowie 
meczu zasłużyli.

Kierownik ekipy polskiej, sekre­
tarz gen. PZPN Lteszek Rylski o- 
świadczył w rozmowie telefonicz­
nej, że nasi piłkarze rozegrają 
swój ostatni mecz obecnego tour- 
nće po Związku Radzieckim w po­
niedziałek 28 hm. w Woroneżu. We 
wtorek wracają do Moskwy, a w 
środę, 30 hm., rano zameldują się 
w Warszawie.

'% g »  1 P* P „Totalizator Sportowy”

m t u TOTO
Z estaw  par na d z ień  s ie rp n ia  1969 r.

1. FC Lugano (Szwajcaria)
— Go Ahead Deyenter (Hol.)

8. Linzer ASK (Austria)
— Pardubice (CSRS)

2. Oesters IF (Szwecja)
— Szombierki Bytom

9. GVAV Groningen (Hol.)
. — Frem Kopenhaga (Dania)

3. Zagłębie Sosnowiec
—  Wiener SC (Austria)

10. EfB Esbjerg (Dania)
— Lierse SK (Belgia)

Fuerth (NRF)
—  Djurgarden (Szwecja)

11. VSS Kosice (CSRS)
— Wisła Kraków

5. Rapid Wiedeń (Austria)
— HannoYer 96 (NRF)

12. Chaux-de-Fonds (Szwaj c.)
—  1913 Odense (Dania)

6. Norrkoeping (Szwecja)
— Young Boys (Szwajcaria)

13. Odra Opole
—  Bevereh— Waas (Belgia)

7. KB Kopenhaga (Dania)
—  FC Saarbruecken (NRF) Poz. 1—13 spotkania Pucharu Intertoto — Lato 1869.

N ASZE T Y P Y
Piłkarskie Lato-69 już się kończy wraz z rozgryw­

kami o Puchar Intertoto. Niebawem na boiskach 
piłkarskich, wbrew obowiązującemu kalendarzowi 
rozpocznie się „Jesień 69” . W większości krajów, w 
tym również w Polsce, na początku sierpnia roz­
poczynają się rozgrywki jesiennej rundy mis­
trzostw krajowych.

Przedostatnia kolejka Pucharu Intertoto przynio­
sła nam przede wszystkim definitywne zdobycie 
mistrzostwa grupy VIII przez krakowską Wisłę. 
Piłkarze krakowscy pukonali na własnym terenie 
groźny belgijski zespół Lierse SK 2:1. Dramatycz­
nych momentów w tym spotkaniu było co niemia-

ra. Szczegóły można przeczytać obok. W każdym 
razie tYisła nie zawiodła i zdobyła mistrzostwo. O 
krok od podobnego tytułu znajduje się jedenastka 
bytomskich Szombierek, grająca w grupie II. Szom­
bierki w trudnym wyjazdowym spotkaniu z holen­
derskim Go Ahead Devender wywalczyły jeden 
punkt remisując 2:2. Podobne szanse ma Odra, ra­
czej straciło je już natomiast Zagłębie. Decyzje w 
tych sprawach zapadną dopiero w ostatniej ’ kolej­
ce spotkań, z których 13 objętych jest naszymi za­
kładami.

A oto nasze uavagi:
1. Piłkarze Lugano w tym nie mającym już żad­

nego znaczenia dla układu w grupie spotkaniu mo­
gą nawet odnieść zwycięstwo. Wprawdzie Holen-

drży są zespołem lepszym, ale ten mecz będzie się 
przecież toczył o przysłowiową „pietruszkę” , Nasz typ lx.

2. Piłkarzom Szombierek wystarczy remis ćk> de­
finitywnego zapewnienia sobie mistrzostwa grupy. Mistrz Szwecji na własnym terenie powinien być 

zespołem groźnym. Nasz typ x.
3. Zagłębie przegTywając w Sztokholmie zaprzepa­

ściło szanse. Teraz na własnym terenie piłkarze z Sosnowca powinni wygrać z Wiener SC, chociaż w 
Wiedniu zdecydowanie przegrali. Nasz typ l.

4. Mało prawdopodobne jest aby lider grupr III 
Fuerth przegrał na własnym terenie z Djurgarden. 
Gdyby się to stało, a Zagłębie wygrało z (Yiener

SC, to mistrzem grupy byłby polski zespół. Chyba 
jest to jednak niemożliwe. Nasz typ lx.

5. Zespół HanRovcr 96 ma jeszcze szanse zostać 
mistrzem grupy, więc chyba poradzi sobie w Wie­
dniu z Rapidem, który jednak gra ostatnio lepiej.

Świadczy o tym wygrana Rapidu z liderem Norrko­
eping. Nasz typ xZ.

6. piłkarze Norrkoepingu jeżeli chcą zdobyć mi­
strzostwo grupy, to muszą w tym spotkaniu zdo- być obydwa punkty. Nie powinni zresztą mieć po­

ważniejszych trudności. Nasz typ 1.
7. Drużyna KB Kopenhaga, która potrafiła zremi­

sować nawet z liderem Jednota Trenem jest fawo- rytem w meczu ze słabym FC Saarbruecken. Nasz typ 1.
*. Linzer ASK nawet na własnym terenie ma ma­

łe szanse pokonania VCHZ Pardubice. Piłkarze CSRS są w zupełnie dobrej formie. Nasz typ 2.

8. Dla zespołu Frem Kopenhaga to spotkanie ma 
bardzo ważne znaczenie. Zależy od niego czy Duń­
czycy zdobędą mistrzostwo grupy. Uważamy, że

goście są w stanie wywalczyć przynajmniej jeden 
punkt. Nasz typ x2.

10. EFB Esbjerg jest zespołem o klasę gorszym 
od Lierse SK. Normalnie uważalibyśmy gości za 
faworytów. Trudność polega na tym, ie mecz ten

nie ma już w zasadzie żadnej stawki. Mistrzem 
grupy została Wisła. Nasz typ x2.

ll. w tym meczu Wisła może sobie nawet pozwo­
lić na luksus przegranej i tak jest już mistrzem 
grupy. Porażka polskiego zespołu jest tym bardziej 
prawdopodobna, że w nteczu z Lierse SK w drugiej 
połowie dało się zauważyć w Wiśle wyraźne prze-

męczenie. Może jednak mistrz grupy będzie chciał 
również w Koszycach wykazać swa klasę tak iak 
w pierwszym meczu z VSS w Krakowie. Nasz 
typ lx.

12. Na własnym terenie piłkarze Chaux de Fonds 
są zdecydowanymi faworytami w meczu z Odeń- se. Nasz typ 1.

13. Opolska Odra powinna sobie również poradzić 
z bf"gij8kim Beveren-Waas, tym bardziej że w ra- zie zwycięstwa opolanie zdobędą mistrzostwo gru­

py. Nasz typ 1.
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Święto gimnastyćzno-sportowe NRD

GIGANTYCZNA MANIFESTACJA
poziomu kfmasowości i

Nr 90 (5161) Warszawa 28. V!!. 1969 r.

Od naszego specjalnego wysłannika red. I .  Zmarzlika
LIPSK, 27.7. (dalekopisem). W niedzielę, 27 lipca zakoń- 

’j> czyło się V Święto Gimnastyczno-Sportowe NRD. W  ciągu 
czterech dni mieliśmy wspaniały pokaz i przegląd rozwo­
ju tej dziedziny życia u naszego zachodniego sąsiada, 
pierwszego socjalistycznego państwa narodu niemieckiego.

Nigdy w życiu  nie spotka- 
em się z tak zmasowaną 
>raz wielostronnie ocjdzia- 
ywającą siłą wychowania fi- 
yeznego jak w tych dniach 
wielkiego święta w Lipsku. 
Dosłownie całe miasto niczym 
nnym nie żyło, nie miało w 
ych dniach innego problemu 
liż w najszerszym tego słowa 
maczeniu masowo pojęta kul­
tura fizyczna. Ponad ćwierć 
niliona ludzi różnego wieku, 
óżnych zawodów uprawia­

jących sport lub masowe wy- 
howanie fizyczne wyznaczyło 
obię spotkanie w Lipsku. 

j Honorowymi gośćmi święta 
yli: dwukrotny bohater
wiązku Radzieckiego kos- 
onauta generał major Gieor- 

ij BIEREGOWO.I, prezydent 
.•Ii ędzy naród Owego Korni tetu 

impijskiego Avery BRUN- 
AGE, prezydenci piętnastu 
iędzynarodowych federacji z 

jjzefem FIFA Stanleyem vRou- 
sem i prezesem Al BA Rudyar- 
iem Rnsselem. przedstawicie­
le dalszych dwunastu świato­
wych federacji, a m. in. Mi­
chał Jekiel sekretarz general­
ny UCI. Polski sport repre­
zentowała liczna delegacja 
z przewodniczącym GKKFiT 
Włodzimierzem RECZKIEM, 
jjego zastępcą Józefem RUT­
KOWSKIM, sekretarzem
CRZZ Wiesławem KOSEM 
oraz szefami wszystkich pio­
nów sportowych. wyższych 
uczelni wychowania fizyczne­
go itd.

W Lipsku obecni byli repre­
zentanci kilkudziesięciu krajów, 
w tym wielu afrykańskich i azja­
tyckich oraz Ucząca ponad 5000 
Osób grupa sportowców z Nie­
mieckiej Republiki Federalne.) 
— członków demokratycznych i 
postępowych organizacji, działa­
jących w tym kraju.

WIKTO Heskie pod wzglę­
dem masowości przewyższało 

Igrzyska Olimpijskie i wszystkie 
masowe imprezy sportowe, jakie 
kiedykolwiek odbyły się w hi­

storii światowego sportu. Wy­
starczy podać kilka liczb. W 
uroczystym otwarciu, które od­
było się w yb. czwartek pod 
Pomnikiem Bitwy Narodów, wzię­
ło udział około ,200.000' osób. w 
tym 150.000 uprawiających stała 
ćwiczenia; fizyczne. W pokazach 
gimnastyczno-śportowych, które 
v.’ sobotę trwały około trzech 
godzin, oglądaliśmy . piękne , i 
skomplikowane popisy z udzia­
łem 27.000 ćwiczących w kilku, 
grupach, reprezentujących związ­
ki Zawodowe, wojsko, zrzeszenie 
Dynamo, akademickie zrzeszenie 
sportowe j inne stowarzyszenia 
i organizacje.

W sobotę w nocy. w uroczy­
stym capstrzyku przemaszerowało 
ulicami Lipska 60.000 członków 
DTSB (Niemieckiego Związku 
GimnaśtycznO-Sport owego NRD), 
Do tego trzeba doliczyć 90.000 wi­
dzów meczu piłkarskiego ZSRR ,— 
NRD, zakończonego remisem 2:2 
i 110.000 widzów pokazów maso­
wych oraz około 100.000 uczestni­
ków uroczystości zakończenia 
święta. We -wszystkich tych uro­
czystościach wzięli udział człon­
kowie władz partyjnych SED' L 
rządu z członkami Biura Poli­
tycznego, ' Premierem Willi STO- 
PHEM i Erichem HONEGEREM.

W Czwartek podczas uroczy­
stości otwarcia święta odczytany 
został list pierwszego sekretarza 
KC SED i przewodniczącego Ra­
dy Państwa NRD Waltera TTL- 
BR1CHTA do sportowców, Wal­
ter Ulbricht, wielki przyjaciel 
ruchu sportowego nie mógł przy­
być do Lipska że względu na zły 
stan zdrowia. Pierwszy sekretarz 
KC SED wyrażając uznanie dla 
osiągnięć sportu : i masowego 
wychowania ' fizycznego NRD 
podkreślił, że sport w tym kraju 
służy socjalizmowi. pokojowi i 
budowaniu . .przyjaźni między na- : 
rodami. V Święto Gimnastyczno- 
Sportowe, pisał w swoim liście 
do sportowców Walter Ulbricht, 
służy Tozwojowi człowieka \ so­
cjalistycznemu społeczeństwu w 
którym żyje. Poczucie obowiązku 
i humanizmu stanowią treść ży­
cia społeczeństwa w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. *

Święto Gimnastyczno-Spor­
towe zbiegło się z rocznicą 

20-lecia istnienia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, która od 
samego powstania w’ programie 
SED, rządu i parlamentu posta­

wiła na rozwój kultury fizycznej, 
która ma służyć procesowi budo­
wania socjalistycznego społeczeń­
stwa w’ NRD.

Stało się ono podsumowaniem 
osiągnięć naszego zachodniego 
sąsiada w sporcie i powszech­
nym wychowaniu fizycznym^ 
Osiągnięcia te wyrażają się m, in. 
21 złotymi medalami olimpijski­
mi zdobytymi w latach 1953—1963 
oraz 187 tytularni mistrzów świata 
i 82 mistrzostwami Europy w róż­
nych dyscyplinach sportu. Związ­
ki sportowe NRD są dzisiaj człon­
kami 54 międzynarodowych fede­
racji sportowych. Sportowcy i 
działacze NRD zdobywają sobie 
powszechny szacunek i uznanie. 
Sport NRD służy pokojowi i zbli­
żeniu narodów i zdobywa sobie 
coraz większą sympatię mimo 
usiłowań rewizjonistów 1 reak­
cjonistów z NRF,' którzy za 
wszelką cenę starają się separo­
wać NRD na arenie międzynaro­
dowej. Ich usiłowania z dnia na 
dzień mają coraz mniejszą siłę 
oddziaływania o czym. świadczy 
choćby liczny , udział przedstawi­
cieli kierownictw najpoważniej­
szych federacji W V Święcie oraz 
uczestnictwo 19 członków Mię­
dzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego.

Świadczą o tym wypowiedzi 
Avery Brundage, który w so­
botę podczas zwiedzania "wy­
stawy ..Sztuka i Sport,” po­
wiedział, że w NRD państwo 
służy wzorowo rozwojowi 
sportu i kultury fizycznej.

we a nawet przedszkolne, ze­
społy siedemdzieśięciolatków — 
do najwyższego wyczynu włącz­
nie.

Nię było wprawdzie w Lipsku 
za wiele sportu na najwyższym 
poziomie. Mecz piłki nożnej 
.ZSRR—NRD nie należał do naj­
wybitniejszych widowisk — oby­
dwa zespoły zademonstrowały 
.urlopową formę, mieliśmy jednak 
możność przekonać się o miłości 
do sportu całego społeczeństwa. 
Nawet w  warunkach 35-stopnio- 
wego upału jaki panował w tych 
dniach w Lipsku widzieliśmy dzie­
siątki tysięcy ćwiczących, gra­
jących, współzawodniczących i 
setki tysięcy przyglądających się. 
Wszyscy robili to z pełnym prze­
konaniem, że służą własnemu 
zdrowiu, własnej przyjemności i 
wypełniają obowiązek wobec spo, 
łeczeństwa, które w dzisiejszych 
warunkach musi się składać z 
jednostek o wysokiej sprawności 
fizycznej.

K O N K R ETO N IO S K I
2 wielkiej imprezy 
sportu szkolnego

GASŁ już dawno znicz IV Ogólnopolskich Letnich
/  Igrzysk Młodzieży Szkolnej, imprezy pod każdym wzglę- 
^  dem udanej, która przez kilka lipcowych dni radowała 

serca oddanych sportowi obserwatorów. Stwierdzić można 
z uzasadnionym entuzjazmem, że spisali sie na piątkę za­
równo jej postawieni przed bardzo trudnym zadaniem or­
ganizatorzy, jak i główni bohaterowie tvydarzeń. rozgrywa­
jących się na stołecznych obiektach sportowych uczestnicy 
Igrzysk Ich ambitna postawa i doskonałe przygotowania do 
startu "przenoszą chlubę sportowej młodzieży i jej wycho­
wawcom, trenerofń. instruktorom, a przede wszystkim nau­
czycielom w.f.

y  w ie d z a ł iSMy  
(Wyższa Szkoła

•nr POPRZEDNIEJ korespon- 
™  dencji wspomniałem już, że 
w Niemieckim , Związku Gimr.a- 
styczno-Sportowym NRD zrzeszo­
nych jest ponad diva miliony 
kobiet i mężczyzn. Co dziesiąty 
mieszkaniec tego kraju uprawia 
aktywnie sport lub ćwiczenia 
gimnastyczne. W Lipsku mo­
gliśmy się przekonać o różno­
rodności form działania DTSB, 
który łączy w swoim programie 
sport wyczynowy z działalnością 
zbliżoną do naszego TKKF. Od 
drużyn siatkówki i koszykówki, 
składających się z przedstawi­
cieli jednej rodziny przez grupy 
taneczno-sporto.we i gimnastycz­
ne, kręgalskie, Wędkarskie, ••węd­
rownicze, poprzez zespoły gimna­
styczne, : zakładowe grupy ćwi­
czeń, szkolne organizacje sporto-

też DH.FK 
Kultury Fi­

zycznej) w Lipsku. Byłem w niej 
ostatnio dziesięć lat temu. Nie 
mogłem obecnie poznać tej wspa­
niałej instytucji, jednej z najno­
wocześniejszych na świacie, gi­
gantycznie rozbudowanej i .wy­
posażonej w urządzenia, o któ­
rych przeznaczeniu można się
dowiedzieć dopiero pp bardzo 
długich i uczonych objaśnie­
niach. DH.FK jest kuźnią i szkołą 
najwyższego wyczynu. Ma ona 
wielki wkład w sukcesy sportu 
NRD. Jej głównym zadaniem 
oprócz prac naukowych i szkole­
nia nauczycieli i trenerów jest 
właśnie praca dla najwyższego 
wyczynu.

Widzieliśmy także urządzenia 
do masowego wychowania fizycz­
nego w Parku im. Klaty Zettoin. 
Każdy może tu zbadać stan swo­
jej sprawności, szybkość,. refleks, 
siłę, skoezność itd. Ten tor ba­
dań urządzony jest tak, że każ­
dego kusi by się poddać nie- 
skomplikowanym . próbom. Na za­
kończenie wydawana jest kartka 
z wynikami badań. Słabeusze po 
paru tygodniach lub miesiącach 
ćwiczeń mogą się przekonać czy 
zrobili postępy. Z tego toru prób 
korzystali prezesi federacji i 
członkowie MKOl. Wielu z nich 
jeszcze dzisiaj uzyskuje nie naj­
gorsze wyniki.

V  Święto DTSB zakończone. Będziemy je wspominali ja ­
ko wydarzenie wielkiej wagi. jako pokaz nowoczesnego poj­
mowania roli wychowania fizycznego i sportu, służących 
socjalistycznemu -społeczeństwu. Będziemy je wspominać 
jako demonstrację wielkich osiągnięć Niemieckiej Repu­
bliki Demokratyczne i. państwa, które z taką konsekwen­
cją buduje socjalizm i walczy o pokój i przyjaźń mmdzy 
narodami.

'tWWWBWBHa

Tor jak/ego

możno zazdrościć

PEKNY PREZENT
€

dla w ioślarzy NRD
W IOŚLARZE Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej o- 
trzymali piękny podarunek 

na święto narodowe — reprezenta­
cyjny tor w mieście Brandenburg. 
Na uroczystość otwarcia 
prezydent Międzynarodowej

Towarzystw Wioślarskich
yis\  Thomas KELLER, sekretarz 
generalny FISA Charles KIOLOwi­
ceprezes FIS A Louis PA TRI GOT 
oraz prezes PZTW Arnold GONERA.

Prace przy budowie toru, na któ­
rym prawdopodobnie w roku lan 
rozegrane zostaną mistrzostwa, Eu­
ropy. rozpoczęły sie 15 listopada 
1937 roku. zakończone zas zosmiy 
30 czerwce br.

Tor jest wyposażony w najnowo­
cześniejsze urządzenia, które m. in. 
pozwalają mierzyć czasy wszystkim 
osadom co 250 metrów, System ,,Al- 
bano’ zapewnia świetne oznakowa­
nie poszczególnych torów, a obszei - 
ne hangary, warsztaty naprawczo- 
szkutnicze, a także liczne i dosko­
nale wyposażone urządzenia sani­
tarne mogą budzić zazdrość polskich 
zawodników, którzy na jedynym 
reprezentacyjnym torze na Malcie 
nie mają nawet... ciepłej wody

Nowoczesna wieża na mecie za­
wiera niezbędne pomieszczenia dla 
sędziów, sekretariatu zawodów, na 
szczycie-zaś znajduje się trybuna 
dia prasy, radia i TV. Z trybun 
ziemnych, mogących pomieścić do 
trzech tysięcy widzów, widoczność 

■ jest doskonała i obserwować można 
wyścig od startu do mety.

Tor wybudowano na akwenie 
Beetzsee, ' którego głębokość waha 
się od czterech do dziewięciu me­
trów. Kierunek toru z północy na 
południe, podczas gdy według da­
nych Głównego Instytutu Klimato* 
logicznego z Poczdamu wiatry wieją 
przeważnie z zachodu na wschód.

Ostateczne wyniki w punktacji 
łącznej Igrzysk nie są może naj­
ważniejsze, choć niewątpliwie  ̂ za­
sługuje na uwagę awans niektó­
rych ośrodków, głównie woj. rze­
szowskiego, które z dziewiętnaste­
go kiedyś, a ostatnio szesnastego 
miejsca w tej imprezie osiągnęło 
dziś szósta lokatę. Najważniejsze 
jest to. że Igrzyska pokazały ol­
brzymie sportowe możliwości szkol­
nej młodzieży, dały pełny prze­
gląd najbardziej wartościowego 
materiału ludzkiego, w młodzieżo­
wym sporcie i ujawniły niezliczo­
na wprost ilość sportowych talen­
tów we wszystkich objętych pro­
gramem dyscyplinach "sportu.

Szczególnie cieszy, że -ta ważna 
dia przyszłości sportu polskiego 
impreza została należycie docenio­
na przez odpowiedzialne za wy­
czyn organizacje i instancje. Syg­
nalizowaliśmy już obecność na 
trybunach igrzyskowych obiektów 
najwybitniejszych szkoleniowców 
wszystkich zainteresowanych
związków sportowych. Odpowiada­
jąc iakbv na apel Polskiego, Ko­
mitetu Olimpijskiego, wzywający 
dp poszukiwania kandydatów na 
przyszłych olimpijczyków skiero­
wali oni baczną uwagę w najwłaś­
ciwszym kierunku.

S ZKODA trochę, że zaintere­
sowanie to przyszło dopiero 
teraz, gdy wszyscy już zda­

ła sobie sprawę z niewesołej sy­
tuacji w polskim sporcie wyczy­
nowym. niepokojącej ogromnie w 
obliczu bliskich Igrzysk Olimpij-

Prace wykończeniowe przy wieży sędziowskiej toru wioślarskie­
go w Brandenburgu.

Przeciętna temperatura powietrza 
w czerwcu wynosi 16,3 stopnie, a w 
lipcu 38,1.

W czasie budowy toru. który le­
ży tuż przy brzegu jeziora wydo­
byto 70.1W0 m sześciennych.- ziemi, 
którą zużyto na budowę trybun, 
miejsc campingowych itp.

Wielkim egzaminem nowego obiek­
tu były regaty otwarcia, na które

prowadzono 340 wyścigów. Start od­
bywał się z kosmiczną dokładnością. 
Żeby uniknąć zamieszania na wo­
dzie, zlikwidowano motorówki arbi­
trów, których umieszczono na spe­
cjalnych wieżach, wybudowanych 
co kilkaset metrów tuż przy skraj­
nych torach. i

Regaty były nie tylko egzaminem 
toru. Wykazały one jeszcze raz ja-

przybyio 4,000 zawodniczek i zawód-j potęgą jest wioślarstwo NRD.
ników. W ciąg • t - • e c h dni prze-

Motożby filar Mont Błam zdobyty

Wielki s u k c e s
POLSKICH ALPMSTdW
Polscy alpiniści dokonali w dniach 

od 15 do 19 lipca pierwszego przej­
ścia nowej drogi alpinistycznej na 
jednym z najtrudniejszych i naj­
bardziej niebezpiecznych urwisk 
masywu Mont Blanc — wielkim fi­
larze narożnym.Przebywająca na międzynarodo­
wym obozie alpinistycznym, zorga­
nizowanym przez Francuską Naro­
dową Szkołę Narciarstwa i Alpiniz­
mu, reprezentacja Sportowej Orga­
nizacji Polskich Wspinaczy -  Klu­
bu Wysokogórskiego postanowiła 
pokonać nie zdobytą do tej pory 
ścianę wielkiego filaru narożnego. 
W dniu 15 lipca we wczesnych go­
dzinach rannych Eugeniusz Chrobak 
i Tadeusz Laukajtys zaatakowali 
diolnę partie urwiska. O ogromnych

trudnościach wspinaczki najlepiej 
świadczy fakt, że w ciągu całego 
trzeciego dnia wspinaczki (17 lipca) 
Polakom udało się pokonać zaled­
wie 70 m pionowych skal. W sumie 
alpiniści spędzili w ścianie 5 dób 
i osiągnęli wierzchołek Mont Blanc 
dopiero w sobotę wieczorem 19 lip­
ca. Poważnym niebezpieczeństwem 
były lawiny kamienne, które prze­
cięły w kilku miejscach liny ase­
kuracyjne.

Sukces reprezentacji Klubu Wy­
sokogórskiego — nowa „polska”  
droga alpinistyczna na Mont Blanc 
— jest niewątpliwie najwybitniej­
szym osiągnięciem obecnego sezonu 
alpinistycznego w całym masywie 
Alp. (FAP1 . ....

W wyścigu ósemek zwyciężył ASK 
Vorwaerts Rostock w rewelacyjnym 
czasie 5.46,36 zwyciężając reprezen­
tantów NRD TSC Berlin — 3.46,85 
i Dynamo Berlin — 5.50,92. Jak 
stwierdził prezes PZTW wyścig od­
bywał się pod silny przeciwny 
wiatr. Na świecie jest mało imprez 
międzynarodowych. Da których uzy­
skuje się takie czasy, a cała szóstka 
finalistów mieści się w sześciu mi­
nutach!

W jedynkach rewelacyjny zwy­
cięzca regat w Lucernie Schmid u- 
zyskał 7.44,47 ! był dopiero trzeci 
za Boehmerera — 7.13,61 i Draege- 
rem — 7.35,61.

W.K.

Polscy 
juniorzy 
po raz 
dziesiąty 
na ME

Miejscowość Dinard w Bretanii, 
jeden z francuskich ośrodków je­
ździeckich będzie w dniacn od 30 
lipca do 4 sierpnia br św.adkiem 
XVIII mistrzostw Europy juniorów 
w skokach przez przeszkody. Re­
kordowa obsada imprezy — 16 ekip: 
Belgii. Danii, Francji. Hiszp/.mi, 
Irlandii. Norwegii. NRF, Polski, 
Portugalii. Jugosławii, Szwajcarii, 
Turcji, Wielkiej Brytanii. Włoch, 
Węgier i ZSRR, zapewnia, że te­
goroczne mistrzostwa będą nie­
zwykle interesujące.

Tradycja tych zawodów sięga 
roku 1952, kiedy to w Ostendzie, 
w skromnej obsadzie kilku ekip 
zapoczątkowano tę niezwykle poży­
teczną dla tej dyscypliny sportu 
imprezę. Pierwszy puchar zdoby­
li młodzi jeźdźcy włoscy. wśród 
których wybijał się znany dziś na 
świecie, aktualnie najlepszy je­
ździec Italii — Graziano Mancinel- 
li. Ale nie tylko on spośród dzi­
siejszej czołówki seniorów rozpo­
czynał serie sukcesów od mi­
strzostw Europy. Brytyjczycy Ma­
rioli Coakes, William Parker. An- 
drew Fielder, Francuzka Janou 
Lefebvre. Niemcy Hermann Sehrid- 
de i Aiwin Shoeckemoehie, ztiGby- 
wali również indywidualnie i ze­
społowo medale mistrzostw Europy 
juniorów.

Polacy też szczycą się medalistami 
w tej konkurencji: ciwa srebrne 
medale zdobyli Norbert Wieją i 
Antoni Paeyński, brązowy , Krzy­
sztof Fcrenstcin. a srebrny medal 
zespołowo wywalczyli rlia nas bra­
cia Autonj i Tomasz Facyńscy 
wraz z Norbertem Wieją i Andrze­
jem Szmyrką.

Sukcesy w tych mistrzostwach 
odnoszą przede wszystkim przed­
stawiciele krajów organizujących 
wiele imprez dla młodzieży, a na­
wet dzieci. Na 17 dotychczasowych 
tytułów mistrzowskich 10 wywal­
czyli juniorzy i juniorki brytyjskie, 
cztery zawodnicy włoscy, dwa nie­
mieccy i jeden francuscy.

Nasi juniorzy nie dysponują od­
powiednio wyrównaną stawką ko­
ni, tak że w tym roku zajęcie 
przez nich 6 — 8 pozycji wśród 16 
ekip trzeba będzie uznać za sukces. 
W tym dziesiątym starcie Polaków' 
w ME wezmą udział: Jadwiga Ma­
ły cha (Cvrał Poznań) na koniu 
Plon, Krzysztof Ferenstein (Legia) 
na koniu Bartnik, dwóch jeźdźców 
LZS Bogusławie®: Adam. Kubiak
na Ułanie i Jan Siniarski na Ma­
skotce oraz Czesław Konieczny (KS 
Górnik Wałbrzych) na Romeo.

Podporą naszej ekipy będą: pier­
wsza w. ekipie polskich juniorów 
amazonka Małyćha oraz Ferenstein. 
Należy zwrócić uwagę na pier­
wszy międzynarodowy start repre­
zentanta młodego klubu federacji 
Górnik. Na czele ekipy jedzie An­
drzej Osadziński, trenerem jest J. 
Jaroszewicz.

dom

szych ośrodkach wszystkich wo­
jewództw. W czasie tej • imprezy 
głośno było o różnych prowincjo­
nalnych mieścinach, takich jak 
Przeworsk. Mirsk Rozwadów. Ła­
py, Świdwin i wielu innych, któ­
rych młodzież pokazała wielkie 
uzdolnienia ’ i świetną sportową 
pasta wrę.

jak zapewnić tej młodzieży dos­
konalenie umiejętności i rozwija­
nie talentów? Słuszna się wydaie 
idea tworzenia w całym kraju 
silnych ośrodków sportu szkolne­
go. opartych o miejscowe trady­
cje w różnych dyscyplinach spor­
tu. grupujących wybijającą sm 
młodzież z całego regionu. Jest; 
rzeczą jasną,, że jedynym wyjściem 
mogą być w tej sp: awie szkoły z 
internatami.

Wydaje się, że problem sportu 
szkolnego w naszym kraju dojrzał 
już do pilnego rozwiązania. Tym 
bardziej, że jego znaczenia nikt 
już nie neguje w obliczu trudnych 
zadań, wynikających z przygoto­
wań olimpijskich.

M. Jankowska

Na Igrzyskach M łodzieży Szkolnej w ystępowali również młodzi 
zagraniczni zawodnicy. Na zdjęciu  — jeden z nich W ęgieł 
P eter Fulop skacze w zw yż (195 cm) stylem  ala Fossbury.

, Fot. „PS” ’ M. Swiderski

Totalny sakces
E d d y  M e r c k x a
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1TOUR DE FRANCE zakończy! 
'się bezprecedensowym sukee- 

| sem 24-letniego Belga Eddy. MERC- 
KXA mistrza świata amatorów z. 
1964 r. i mistrza świata zawodow­
ców. — 1967 r, Belg. wygrał wyścig 
z przewagą aż 17 min. 58 sek. przed 
Francuzami R, Pingeón i R. Pouli-

Mgr. Jerzy KUBERSKI.

W IELKA PRZYJEM NOŚCIĄ
obserwowałem tę mloteż!
O zakończeniu ST Igrzysk
przeprowadziliśmy krótką 

rozmowę z przewodniczącym 
Komitetu Organizacyjnego tej 
imprezy, kuratorem okręgu 
warszawskiego mgr Jerzym 
Kuberskim, pytając o jego o- 
gulne wrażenia i opinię.

— Wypada przede wszystkim 
— powiedział mgr Kuberski — 
serdecznie podziękować tym, 
którzy przez wiele nocy i dni 
pracowali w Komitecie Orga­
nizacyjnym Igrzysk, społecz­
nie poświęcając swój czas dla 
dobrego przygotowania i 
sprawnego przebiegu tej ol­
brzym :ej imprezy. Również 
kierownictwu warszawskich 
szkół, w których kwa­
terowała i żywiła się mło­
dzież. Wielu, dyrektorów, 
kierowników i nauczycieli zre­
zygnowało z urlopowych dm, 
hy osobiście wszystkiego do­
pilnować. Serdeczne słowa po­
dziękowania pragnę też skie­
rować pod adresem Stołecz­
nej Rady Narodowej, która 
imprezę tę dała jakby w pre­
zencje młodzieży z całej Pol­
ski, nokrywając jej koszty.

— Co pan uważa za naj­
większą wartość tych I- 
grzysk?

— Cieszył mnie nade wszyst­
ko udział młodzieży z różnych 
małych miasteczek i wsi, któ­
ra spotkała się w Warszawie 
z kolegami z wielkich ośrod­
ków. I gdyby nawet do tego 
tylko sprowadzić cały pro­
blem, to już jest wiele warte. 
A przecież młodzież ta na­
wiązywała w rozgrywkach 
równorzędną walkę, zwycię­
żała i zdobywała medale. My­
ślę, że te Igrzyska dostarczy­
ły wiele interesującego mate­
riału fachowym obserwatorom 
i mam nadzieję, że będzie to 
wykorzystane z pożytkiem dla 
polskiego sportu.

— A jakie wnioski dia dal-

Młodziutka pływaczka z Łodzi 
.— Musiałówna.

Fot. „PS”  M. Swiderski

skich w Monachium. Warszaw­
skie Igrzyska Młodzieży Szkolnej 
były już przecież czwarte z ko­
lei, a każde z poprzednich poka­
zały nie mniejsza ilość równie 
utalentowanej młodzieży, o której 
w większości przypadków? możemy 
dziś mówić jako o talentach zmar_ 
r.owąnych. Cieszymy się jednak, że 
wreszcie kapitalne znaczenie tej 
właśnie imprezy doczekało się 
powszechnego zrozumienia i uzna­
nia.

Wierzymy, że trenerskie obser­
wacje nie będą sztuką dla sztuki, 
że wyciągnie sie ? nich odpowied­
nie wnioski, których realizacja 
wzbogaci możliwości wyczynu 
Sportowego w naszym kraju, że 
Igrzyska te prze* poniesiony przez 
szkieniowców związkowych trud 
będą procentować przez kilka naj­
bliższych lat. Nie trzeba jednak 
czekać na to procentowanie, by 
przyznać wreszcie powszechnie 
słuszność opinii' że sport szkolny 
jest podstawowym ogniwem w 
tworzeniu olimpijskich sukcesów.

S PRAWA postawienia sportu w 
szkole na odpowiednim po­
ziomie jest więc obecnie 

najpilniejsza i największej wagi.
Igrzyska były udana imprezą cen­
tralną. nie przesłania to jednak 
faktu, że sytuacja sportu szkolne­
go na co dzień daleka jest od 
ideału. Marny już w tej dziedzinie 
pewne skromne osiągnięcia, są one
jednak raczei wynikiem wyrywko- «  z p,ułg.al.f? «rzvste-wego działania, a nie pianowej munU’ 1 KUSsa n i przysnę
organizacji całego systemu. Stwo­
rzenie go wymaga wielu celo­
wych poczynań i posunięć, wyma­
ga też oczywiście zainwestowania 
w n’e odpowiednich środków fi-
nansowych.

Gdyby doszło do konkretnych 
rozważań nad tymi, propozycjami, 
brać trzeba pod uwagę inną. chy­
ba od tradycyjnej geografię spor­
tu w . naszym kraju. Igrzyska po­
kazały ponad wszelka 'wątpliwość, 
że soortowe talenty rodzą sie wszą. 
dzie, że przede wszystkim trzeba 
ich szukać W małych i najmniej­

szego rowoju sportu szkolne­
go?

— Z przyjemnością patrzy­
łem na tę .młodzież, na . jej 
ładne zachowanie się, dobrą 
postawę nie tylko na boiskach, 
lecz dosłownie na każdym 
kroku. Jest to jeszcze jednym 
argumentem na rzecz integra­
cji życia sportowego młodzie­
ży x jej wychowywaniem w 
sensie ogólnym. Jest też rze­
czą niewątpliwą, że obowiąza­
ni jesteśmy zapewnić młodzie­
ży szkolnej coraz więcej spor­
tu i w coraz doskonalszych 
formach organizacyjnych. Mu­
simy sobie bowiem jako 
społeczeństwo, zdać sprawę z 
tego, że program szkolny sta­
wia . i stawiać będzie coraz 
większe wymagania. Sport 
jest zatem dla uczniów ko­
niecznością — rekreacją, wy­
poczynkiem, odprężeniem, ele­
mentem niezbędnym dla zdro­
wia i lepszych wyników w na­
uce.

— Jako kurator warszaw­
skiego okręgu jest pan chyba 
zadowolony ze zwycięstwa 
stołecznej reprezentacji w tych 
Igrzyskach?

— Rad jestem oczywiście z 
tego postępu, gdyż z ll miej­
sca cztery lata temu i trze­
ciego w poprzednich Igrzy­
skach awans jest rzeczywiście

■ znaczny. Mogę z czystym su­
mieniem powiedzieć, że pro­
centuje tu właściwy system 
warszawskiego sportu szkol­
nego, oparty o nasze, tradycyj­
ne Olimpiady Młodzieży. Pra­
gnę jednak podkreślić, że nie 
przywiązuję wielkiej wagi do 
ogólnej klasyfikacji woje­
wództw w tej imprezie. Waż­
niejsze jest współzawodnictwo 
między szkołami poszczegól­
nych typów i współzawodnic­
two ' w dyscyplinach sportu.

( m )

czołówka
B R O N IH Światowa 

BIAŁEJ
na planszach Mińska
w mistrzostwach KDL 

S

dor. Ponadto skompletował naj'
większą ilość punktów za miejsca 
zajęte na poszczególnych etapach 
(fioletowa koszulka), zdobył wielkA 
nagrodę króla gór oraz nagrody 
dla zawodnika najbardziej wszech' 
stronnego i najbardziej bojowego- 
Wreszcie to jego drużyna F A EMA 
wygrała Tour de France 19S9 dr” ' 
żynowo. Wszystkie te zwycięstw* 
odniesione zostały ogromną prze' 
wagą punktów ńad rywalami

Tego rodzaju totalny sukces k°' 
ronujący całą serię zwycięstw od 
niesionych przez E. Merckxa v 
przeszłości (rozpoczął jako arnatof 
starty w; 1961 r., a w r. 1965 prze' 
szedł na zawodowstwo) skłani3 
wielu zachodnioeuropejskich ^  
chowców, aby uznać go już dziś z* 
kolarza wszechczasów, choć prze‘ 
cięż wobec młodego wieku wielk3 
kariera stoi jeszcze przed Belgie111 
otworem.

Zwycięzca tegorocznego Tour d® 
France jest rzeczywiście fenome­
nem nie tylko wszechstronnie W 
zdolnionym — równie dobrym ^ 
rozgrywce na zwykłych etapach 
w jeżdzie na czas. wr pokonywani11 
gór — ale przede wszystkim kola' 
rzem ofensywnym, wiecznie atak” ' 
jąeym. Jego sukces uważany 
za początek nowej ery w kola*' 
stwie szosowym, w której domin0 
wać będzie wszechstronność i 
wraga. Oznaczałoby to równoeze^' 
nie koniec okresu jazdy asekur3' 
cyjnej, kunktatorskiej. oparte) 
przede wszystkim na pomocy eW' 
py, koniec zwycięstw opartych na 
jednostronnych uzdolnieniach (nP1 
w jeździe na czas czy jeździe w 
rach)_

Przed miesiącem donosiliśmy. 
Eddy Merckx został w tym roK0 
wykluczony z Giro dTtalia za rZe' 
komę używanie środków dopingd' 
jących. Sprawa nie była jasna 
wszystko wskazuje na to, że wrZ11' 
cono mu do bidonu niedozw-oloh® 
medykamenty, aby spowodo"'0 
dyskwalifikację. Włoscy konkuren­
ci nie widząc innej drogi, w *eil 
sposób pragnęli odebrać mu 
cięstwo, po które śmiało sięgnął- ^ 
czasie Tour de France bardzo Sl1 
rowa i skrupulatna kontrola iek0i 
ska nie stwierdziła ani razu affl" 
wania przez Belga środków clir 
micznych. A więc Merekx pokaż° ’̂ 
że można wygrywać środkami .ł10* 
turalpymi połączonymi z wybitny111 
talentem z wielką pracą nad soh6' 
Był to więc z pewnością najsKl) 
teczniejszy sposób walki z dop111' 
gami.

Zanotujmy wreszcie, że suk0®* 
Merckxa był. trzynastym zwy°lSj 
stwem Belga w Tour de France 
pierwszym po 30-tu latach (Po­
przednio w 1939 r. wygrał TO0 
Sylvere Maes). Po powrocie do 
ju został on przyjęty przez kJ°* 
Belgów Baudoina, któremu '^rrj 
czyi żółtą koszulkę lidera, w ktof 
przejechał ostatni etap,

CS*‘
-njąy.-PYr

ZERMIERCZE reprezen- 
! tacje Związku Radziec­
kiego, Węgier, Polski, Ru-

Zawodnicy nie będą narzekali na brak umywalni,

pują w poniedziałek, 28 bm„ na 
planszach białoruskiego Mińska 
do walk o mistrzostwo krajów 
socjalistycznych. Turniej, roz­
grywany w konkurencji Indywi­
dualnej i drużynowej, zakończy 
się w niedzielę 3 sierpnia.

Ze wstępnych zgłoszeń wynika, te 
znakomita większość zespołów wy­
stąpi w swych najsilniejszych skła­
dach. Mistrzostwa szermierzy Kra-1 
jów Socjalistycznych mają swoją 
renomę i od wielu lat ich poziom 
nie. ustępuje (czasem nawet prze­
wyższa) walkom mistrzostw świata. 
Trenerzy zainteresowanych krajów 
traktują ten turniej jako general­
ny sprawdzian swoich podopiecz­
nych, a zarazem ogniową próbę 
przed mistrzostwami świata łub 
Igrzyskami Olimpijskimi, w związ­
ku z tym zawsze też dobiera się 
odpowiednio terminy mistrzostw 
KDL. W roku bieżącym, ze wzglę­
du na dość ubogi kalendarz star­
tów międzynarodowych, walki w 
Mińsku nabierają szczególnego zna­
czenia.

Polscy szkoleniowcy zamierzają 
wykorzystać turniej KDL z jednej 
strony na międzynarodowy szlif nie­
których, głównie najmłodszych re­
prezentantów (Kaczmarek. Koziejow 
ski, Dąbrowski, Matwiejew, Rzy- 
mowska) z drugiej zaś na wypróbo­
wanie rezerwowych kandydatów do 
drużyny na mistrzostwa świata, a 
także kilku zawodników z szansami

na start w Monachium. Nasze 
rezerwy będą miały okazję do 
skrzyżowania kling ze światową 
czołówką, a ewentualne sukcesy po­
mogą im w szybszym awansie do 
reprezentacji. Do Mińska wyje­
chali:

florecistki — E. Franke, H. Bało- 
równa. Kr. Urbańska. .T. Rzymow- 
ska i K. Składatiowska (wszystkie 
walczyły w Moskwie);

floreciści — J. Kaczmarek, L. Ko- 
ziejowski, M. Dąbrowski (walczyli 
w Moskwie) oraz E. Franke i A. Li­
sewski;

szpadziści — B. Gonsior, 7,b. Mat­
wiejew (obaj byli w Moskwie) R. 
Rutkowski. K. Barburski, St. Pień­kowski;

szabliści — j.  Nowara (był w Mo­
skw ie), I r. Sobczak, M. Zakrzewski 
M. Czernicki i K. Grzegorek.

Zawodnikom towarzyszą trenerzy 
kadry oraz szc.' szkoleniowy PZŚ, 
mgr Stanisław Kruciński.

(lc)

PS. W uzupełnieniu relacji z 
rozegranego w Moskwie spotka­
nia reprezentacji szermierczej 
Polski z młodzieżową kadrą 
ZSRR podajemy wynik; meczów' 
drużynowych: floret kobiet: Pol­
ska — kadra młodzieżowa ZSRR' 
14:2; floret mężczyzn: Polska — 
kadra młodzieżowa ZSRR h :I1- 
szabla: Polska — kadra młodzie­
żowa ZSRR 9:7; szpada: Polska 
— kadra młodzieżowa ZSRR 7;9.

W
Zwycięzca sławnej im'PrCẐ jny)' 
lar sicie, j — wyścigu  
ców Tour de France — '  K 
belgijski Eddy Merckx.
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